fe 25%. 


NO 


PRENUMERAT Ai 


Miesięcznie Mk. 5,50. Kwartalnie Mk. 16.50. Za odno- 


żenie dopłaca się 60 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6,50. Kwar- 


a«lnie 19.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Lódź, Środa 27 sierpnia 1919. 
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Górnośląska próba krwi i żelaza. 


Już tydzień minął od chwili, kiedy 
ad górnośląski porwał się do broni, aby 
stawić czoło opryszkom Hoersinga, którzy 
„szykowali grant“ do plebiscytu. Obecnie, 
zdaję się nie ulegać już żadnej wątpli- 
wości, że w pierwszej chwili ten wybuch 
gniewu ludowego, akt rozpaczy był nawet 
na rękę Niemcom, Na agitację w sprawie 
Górnego Sląska rząd niemiecki przezna- 
czył 2 miljsrdy marek i byłby bardzo 
rad, gdyby część tego funduszu dała .owoe 
w postaci małej ruchawki, którą z błogo- 
=ławieństwem państw Kntente'y, w imię 
porządku i traktatu wersalskiego zgnę- 
bilo by się, stwarzając atmosferę dla ple- 
hiseytu na rzecz Niemieo. 

Wszelka prowokacja ma jednak to 
do siebie, że wyniki jej bywają nieobli- 
czalne i po większej ozęści wykraczają 
daleko poza zamiary „autorów“. | 

Z bijących w oczy przykładów hi- 
storycznyeh przypomnijmy tylko słynną 
jrowokację Protopopowa, który w marcu 
1917 r. chciał wywołać krwawą ruchawkę 
va ulicach Petersburga, zgnębić ją i zdu- 
sié ku utrwalenia i umocnieniu tropu, 
Rezultat był zupełnie nieoczekiwany i 
rozpętała się burza wielkiej rewolucji 
rosyjskiej i zmiotła z widowni nie tyłko 
|rotopopowa, ale całą dawną Rosję. 

] teraz na Górnym Słąsku p. Hoer- 
sing mausi przyznać, że gra jego nie po- 
wiodła się: poważny ruch powstańczy 
warwął calą krainą węgla, głos prawdzi- 
wy i szczery ludu górnośląskiego, bo głos 
krwi przelanej bije do nieba, słyszy go 
oały świat. Głos ten dochodzi, oczywi- 
ście, i do Paryża, budząc tam prawdziwą 
sonsternację | nowe zakłopotanie. 

Rada Najwyższa kongresu pokojo- 
wego nie labi tych spraw, które zbyt 
słośno i dobitnie o sobie przypominają, 
vie inbi głosu krwii jęków mordowanych, 
które dochodzą ją s Górnego Sląska. Nie 
lubi, bo na tego rodzaju zjawiska, nie 
iest 
domisji, Bóg wie której rzędu. 

Nie łubi, bo musi wkraczać do spraw 
zawiłych, od których zdawało się, już od- 
czepiła się przes Salomonowy wyrok 
jakim w danym razie była decyzja o ple- 
bisoycie, 

Z chwilą, kiedy na Górnym Sląska 
utworzył się front, kiedy istnieje odcinek 
sosnowiecki i pszczyński, * mysłowiecki, 
kiedy 150,000 górników porzuciło pracę 
w kopalniach mie dłatego, aby chcieli 
zwiększyć swój lon, lecz aby zadokumen- 
tować swój wstręt do państwa Hoersinga, 
z chwilą, kiedy zaszły te wszystki fakty, 
Paryż nie może odczepić się od sprawy 
Górnego Siąska byle czem. Rozpoczyna 
się znane już nam, niestety z doświad- 
czenia chwiejne decydowanie: 

Dziś posyła się jeduą komisję, jutro 
drugą, dziś ma okupować Słąsk Górny 
jedna dywizja, t. j. 16000 Judzi, jutro — 
24000, dziś — tę okupację pacyfikacyjną 
Wyznacza Bię na termin najbliższy moż- 
'iwie, jutro—odracza Bię ją na 8 tygodnie. 

Najgorsze jednak jest to, że ta 
chwiejna 1 wiewyraźna pozycja Pacyża 
wytwarza niezwykie ciężką sytuację dla 
Pastwa Polskiego i jego Rządu. Ooty- 
wiście, każdy trzeźwe rozumaujący oby- 
watel, musi dojść d6 wniosku, że Państwo 
Polskie nie może posłać wojsk swoich na 
Górny Sląsk wbrew woli Entente'y, gdyż 
było by to niejako wypowiedzenie wojny 
i Entencie i Niemcom. Z drugiej strony 
ta sama trzeźwość polityczna nakazuje 
nam stwierdzenie fuktn, że obojętność 
Państwa Polskiego dla akcji powstańczej 
ludu górnośląskiego yrozi uam klęską 
moralną — odwróceniem serc ludu ślą 
skiego od Polsku. 

Zestawienie tych dwóch momentów 
dostatecznie wskazuje w jak ciężkiej sy- 
uacji zBajuwje stę polityka polska. 

Politycy z pog znaku N, D» gożowi 


odpowiedzią dostateczną posłanie. 


są tę ciężką sytuacją wyzyskać pro par- 
tiae bono (dla dobra partji). Już w orga- 
nie naczelnym tego stronnictwa ukazały 
sie zjadliwe oskarżenia rządu o germa- 
nofilstwo, którego dowodem mą być nie 
posłanie wojsk na Sląsk. Już partja ta 
szykowałą się do krzykliwych wystąpień 
nia tyle w obronie Górnego Sląska, ile 
przeciw Naczelnemu Wodzowi i odpowie: 
dzialnym politykom polskim. 

O ile wiadomo nam ze źródeł wis- 
rogodnych poofna konferencja rady star- 
szych Sejmu, zapobiegła na razie tej no- 
wej intrydze, znaleziono wyjście z sytu- 
acji: Śląsk Górny i wie i widzi, że Oj- 
czyzna nie zostawia go swemu losowi, 
pomoc wszelaka płynie do powstańców ze 
wszystkich zakątków ziem polskich, urzę- 
dowo Polska — jednak — wojny Niem- 
com mie wypowiada i, zacisnąwszy nęby, 
wyczeka, až prawda zwycięży w Paryżu, 
prawda, poparta przez siłę ruchu powstań- 
czego, przez głos męczonych i dręczowych, 
dziesiątków tysięcy ślązaków. 

Do chwili obecnej Państwo Polskie 
jest lojalne wzgledem traktata wersal- 
skiego aż do ostateczności: stwierdzić to 
musiał w imieniu rządu 
Bauer na posiedzeniu -konstytuanty nie- 
mieckiej. 

Samą lojalnością nie xwyciężymy, 
lecz bez niej mogłibyśmy się narazić na 
gorsze straty i krzywdy. 

Entente'a daje 3 tygodnie czasu na- 
szej cierpliwości i wytrzymałości. Trzy 
tygodnie mamy spokojnie patrzeć na tra- 
gedję powstania śląskiego. Jest to fakt zu- 
pełnie nie realny, Życie samo go znie- 
sie. Fakty decydujące zajść maszą przed 
jego upływem, i żadna Rada Najwyższa 
na to nie poradzi, Dość mieliśmy tego 
rodzaju przykładów. Wystarczy wspom- 
mieć ostatnie momenty epopei węgier- 
skiej, które powinny by nauczyć mężów 
stanu na zachodzie, że decyzje przedsię- 
brane „Som Fall za Fall“; obliczone na 
powszechną cierpliwość pozostają :a pa- 
pierze. Ententeʻa w Paryżu decydowała 
jedno, a Rumuni- i reakcja węgierska — 
czynnili co innego: chaos wzrastał i wzra- 
sta nadal, Wyjście z niego znaleźć mógł 
by tylko sam naród węgierski. 

l na Górnym Sląsku zachowując cal- 
kowicie lojalną pozycję wxględe : Wer- 
salu, nie będzie mogła Polska dopuścić 
do zmieniających się eo dzień, Jękliwych, 
ne dostosowauych do życia decyzji, Zdro- 
wy iostynkt państwowy i narodowy na- 
szego ludu jaż teraz rzucił obrońców 
ochotników na G. Sląsk. Będzie ich nie- 
wątpliwie więcej, jeżeli wałka trwać bę- 
dzie, a rozjemstwo zachodu coraz dalej 
będzie odraczane. i 

Polska chciała spokojnie wyczekać 
wyników plebiscytu, jednak nie będzie 
mogła spokojnie czekać aż Hoersing vu- 
przątnie sweje krwawe żniwo. Tege od 
miej nikt nie będzie mógł wymagać ani 
w imię zasąd, ani w imię sdei, ani w imie 
traktatów. 

Chyba, że te wazystkie argumenty 
były by pretekstami, pod któremi kryje 
się treść zupełnie inpoi kategorii. I ca 
do tego były już pewne aluzje: ktos 
chee skarzystać z zamatu góuośląskiexo, 
aby całe zaglobie węgłowo wziąć pod 
swoją opiekę i kontrole. Z jednej krzy- 
wdy miała by wyrosnąć druga, Ci, 60 
tego rodzaju mają pomysiy, niechaj przyj- 
rzą się zwycięzcom z Brześcia i ich lo- 
sowi, a przekonają się, że wszelkiej żar- 
łoczności połitycznej i zachłanności przy- 
chodzi kres naturalny. 

Ufni w czystość naszej dobrej spra- 
wy i owocność krwi w jej obronie prze- 
lanej nia traćmy nadziei, że z tej ostat- 
niej, a może najcięższej próby na drodze 
do edbudowy całej wolnej Polski wyj- 
dziamy hariowaie i zwycięsko.” ' 


niemieckiego p™ 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


i 


Rok H. 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (ná 
stronie sześć szpalł). 

Drobne: 12 fen. zn wyraz, najmniej 1.20 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 3 Mk. po ta 
kscie 1.80 fen, za wiersz petitowy (str, 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Interwencja ententy na Górnym Slasku. 


z armji Hallera bataljony, które pod wō- 
dzą oficerów tirancuskich vyruszyć mają 
na Śląsk Górny nie odpowiada prawdzie, 


O okupację Górnego Śląska. 


Interwencja enfeniy na Slasku Górnym. 


Warszawa, 26 sierpnia. 
(PAT) Ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje: 
Otrzymujemy oficjalną wia” 
domość, że państwa sSprzy” 
mierzone wysyłają na Sląsk 
Górny oddziały okupacyjne 
interaljanckie złożona z 20 
tysięcy piechoty z 3 tysięcy 
konnicy oraz artylerji. 


WARSZAWA, 26 sierpnia. (PAT). 


Wiadomość, którą otrzymało mini- 
sterstwo spraw zagranicznym brzmi: 
Rada najwyższa w Paryżu poleciła 
marszałkowi Fochowi przygotować 
korpus ekspedycyjny pa Górny Sląsk 
w sile 20.000 piechoty, 3.000 kon- 


Warszawa, 26 sierpnia. (PAT) Jak 
się z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
doniesienie, jakoby zamierzono wydzielić 


Zurych, 26 sierpnia. (PAT). Radjo 
pozn. Według „Secolo“, polecona Hoove- 
rowi aby wyjechał do Berlina, celem po- 
rozumienia się z rządem niemieckim eo 
do przyspieszenia okupacji tej części 
Górnego Śląska, w której ma odbyć się 
głosowanie. 

Zdaniem Hoovera okupacja Śląska 
jest jedynym środkiem, zapewniającym 
wydajność węgla na Górnym Śląska. 


Nannen, 26 sterpnia. (PAT). Radjo 
pozn. „Vossische Zeitung*, omawiajęg 
informacje „Tempsa* o mającej nastąpić 
okupacji Górnego Śląska przez wojska 
ententy dowodzi, że okupacja ta stałaby 
w sprzeczności z traktatem pokojowym. 
Wojska niemieckie pokazały, że potrafją 
sprostać zadaniu i zaprowadzić porządek 
i ład, a zresztą w większości kopalń po- 
djęto jnż pracę, Wobec tego nsunięcie 
wojsk niemieckich i zastąpienie ich przez 
wojska ententy wywołałoby tu wielkie 
zaniepokojenie, a mie poprawiłoby wy- 
dajności produkcji węgls. 


Położenie na Górnym Sląsku, 


tytnacja ra Śląsk. 


Sosnowiec, 26 sierpnia. Luźne od- 
działy powstańców nawiązały ze sobą taj- 
ny kontakt skutkiem czego akcja staje 
się bardziej celową i skoordynowaną. O 
stłumieniu ruchu nie może być mowy, 
gdyż pomimo samochwałczych komunika- 
tów niemieckich o stłumieniu powstania 
ukazują się dni następnych komunikaty o 
nowych potyczkach i nowych  zwycię- 
stwach. Wśród ciszy nocnej słychać w 
przerwach huk armat, a nawet terkot ka- 
rabinów maszynowych. 


Kraków, 26-go sierpnia (PAT). Walki 
z oddziałami Grenzschutzu trwają w dal- 
szym ciągu. Patrole niemieckie  bezustan- 
nie przekraczają granicę Galicji i Sląska 
Cieszyńskiego. Samoloty nniemieckie co- 
dziennie przełatują granicę. Naprzykład w 
niedzielę popołudniu zniżył się nad Dzie- 
dzicami aeroplan do 20 metrów i ostrzeli- 
wał nasze placówki z karabinów maszyno- 
wych. 


Zbiegowie z» Raciborskiego zazna- 
czają, że niemcy gromadzą. nad gra- 


| nicą wojska, a w okolicy Pszczyny 


ciężka i lekka artylerię. 
KA J ę 


Lwycięstwo powstańców. 


Sosnowiec, 26 sierpnia. (PAT.) O- 
trzymaliśmy niespodziewaną wiadomość o 
wałkach w pow. iublinskim. Nocy dzisiej- 
szej większy oddział powstańców stoczył 
zacięte wałki z Grenzschutzem między 
Piekarami Niemieckimi a Dąbrówką. Po 
uporczywęj bitwie zakończonej. klęską 
Grenzschutzu powstańcy zdobyli 8 karabiny 


maszynowe, 15 koni i wzięli da niewoli: 
SŁ Gr. |! 1 oficera A 10 żołnierzy. 


Cieszyn, 26 sierpnia (P.A-T.). 


Z e- 
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O pogwałcenie praw międzynarodowych. 


Sosnowiec, 26 sierpnia. (PAT.) Dziś 
przed południem specjalna komisja złożona 
z oficerów angielskich | amerykańskich 
dokonała oględzin dokładnych nadgranicze 
nego terenu między mostem Szopienickim 
a Czeladzią, szukając wystrzelonych nabojów 
karabinów w celu przekonania się czy 
istotnie niemcy strzelali na polską stronę. 
Jest pewnym, że komisja wynalazła tych 
dowodów więcej niż było potrzeba. 


Napad aeroplanu niemieckiego na transpom 
artylerii francagkiej i włoskiej w Piotrowicach 


Piotrowice, 25 sierpnia. W sobotę 
o godz. 10 rano miał miejsce na stacji 
kolejowej w Piotrowicach niebywały do- 
tąd napad aeroplanu niemieckiego Da 
transport ciężkiej artyieji, wiezionej przez 
włochów i francuzów z zagranicy do 
Warszawy. 

Skoro pociąz zajechał od strony 
Bogumina na stację piotrowicką, zjawił 
się samolot niemiecki i zniżywszy się, 
zaczął ostrzeliwać caly transport. Szk0- 
dy żadnej samolot nie wyrządził, bo pa 
ciąg odjechsł natychniast ze stacji. 

Włosi i francuzi byli tym napadem 
tak oburzeni, że chcieli ustawić armały i 
strzelać natychmiast do napastników, Lo* 
tnik szpiegował ten transport, skore wy: 
jechał ze stacji w doguminie, 

Napad ten był jaskrawem złamaniem 
praw międzynarodowych, albowiem Da826 
wojska zachowują sią zupełnie naturalnie 
i poprawnie na granicy śląskiej i nie 
mieszają się zupełnie do zranicznych 
ntarczek. j 


Stan. oblężenia w Katowicach. 


Sosnowiec, 26 sierpnia. (PAT). Z Ka 
towic donoszą: W dniu dzisiejszyni weszły 
w życie zmienione przepisy o stanie oblę- 
żenia. $ 4 powiada, że kto w walce zo- 
stanie schwytany z bronia w ręku, będzi 
natychmiast rozstrzelany, Wojska znaj- 
dujące się w salse, ,eżali przy spełnia 


Z W w a a, z 


nin.swych czynuości urzędowyeli (Amts- 
bandlnng) natratją na opór, nie bedą po- 
trzębowały się odwoływać do sądów do- 
rażnych. Jeżeli bę”ą wzięci jeńcy, wten- 
czas nio badą mogli być rozstrzelani, lecz 
wraz z materjałem obciążającym oddani 
sądowi wojennemu. Rozkazy brygady z 
18 sierpnia i 1 i 4 i z 25 sierpnia tracą 
swą moo, 


Dementi amerykańskie. 


Włedeń, 26 sierpnia. (PAT) „Local- 
anzeiger* vgłasza oświadczenie szefa ame- 
rykańskiej misji żywnościowej i człon - 
ków komisji gospodarczej koalicyjnej na 
Górnym Śląsku kapitana Stertera, który 
oświadczył, że rozpowszechnione mniema- 
nie, jakoby Ameryka choiałą usadowić się 
na Górnym Śląsku i wykupić kopalnie wę- 
gla jest czozym wymysłem. Następnie za- 
komunikował p. Starter, że odesłano 20 
wagonów żywności dła dzieci i cierpią: 
ojoh kobiet. Rząd niemiecki zapłaci za 
tę żywność tylko jedną szóstą ceny ku- 
pna, : 


Wier w Noworadomsku. 


Noworadomsk, 26 sierpnia, (PAT). 
Wskutek depeszy p. ks. Pośpiecha odbył 
się tu wiec w sprawie pomocy dla Gór- 
nego Sląska. Uchwalono rezolucję, żąda 
jącą interwencji rządu. Zebrano va ofiary 
brutalności niemieckiej 8 tysiące koron i 
zorganizowano tymczasowy komitet -po- 
mocy dła Górnego Sląska. Wczoraj utwo- 
rzył się powiatowy: komitet pomocy dla 
uchodźców śląskich i wydał odezwę do 
ludności całego powiatu. Mirszkańcy. po- 
wiatu wysłali obszerną depeszę do pre- 
zydenta ministrów, żądającą zbrojnej in- 
terwencji. Spodziewany jest dziś trans- 
port uchodźców śląskich. - z 


| zn 


Komunikat naczelnego sztabu roneralnego. 
z d. 26 sierpnia. 
Front litewsko-białoruski, 
Na odcinku na zachód i. północny 


piechoty i artylerji, Zdobycz w ostatnich 
dniach wzrosła o 100 jeńców, 5 tysięcy 
pocisków artyleryjskich, 1 lokomotywę, 
16 karabinów maszynowych i 1000 kara- 
binów ręcznych. 
Na odcinku Łinińca obsadziły nasze 
oddziały Turów. Nieprzyjaciel wycotał się 
„w kierunku wschodnim. 


Front wołyński. 
Spokój. 
Front galicyjski. 
Spokcj | 
Dnia 25 b. m. ostatni oddział ru- 
mański opuścił granice Pokncia. 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Śtosmnki handlowe z rządem Denikina. 


Warszawa, 26 sierpnia. (PAT). Min. 
spraw zagranicznych otrzymało od min. 
haudlu i przemysłu rządu gen. Denikina 
telegram wyrażający, że rząd poludniowej 
Rosji wita zapowiedź przybycia misji go- 
spodarczej polskiej i pierwszego trasportu 
towarów z Polski i obiecnje ze swej stro- 
ny wszelką pomoc celem ułatwienia sto- 
sunków handlowych między Polską a -po- 
łudniową Rosją. 


O żywność z Gdańska dla Polski, 


Gdańsk, 26 sierpnia. (PAT) „Gazeta 
gdańska* donosi: W piątek rozwiąże się 
amerykański komitet żywnościowy, które- 
go biura mieściły się w hotelu „Danzi- 
ger Hoff“, Kierownictwo dalszego prze- 
wozu materjałów do Polski objęła kami- 
sja angielska, której kierownikiem jest 
angielski kapitan Hervey. Dotychczaso- 
wy kierownik amerykańskiej misji kapi- 
tan Abele pozostaje narazie. w Gdańsku, 
skąd wyjedzie w krótkim czasie na sta- 
nowisko atacha marynarki przy posel- 
stwie amerykańskim w Warszawie, Ame- 
rykańska komisja żywnościowa działała w 
Gdańsku przeszło pół roku. Pierwszym 
jej kierownikiem był major Wepp. Poje- 
go wyjeździe objął kierownictwo w za- 
stępstwie ma czas krótki kapitan Hanra- 
chan a ostatni wyżej wymieniony kapitan 
Abele. Pierwszy parowiec z żywnością 
dla Polski przybył do portu dnia 17 go 
lutego b. r. Od tego czasu 112 statków 
przywiozło 300,000 ton żywności, które 
po części przywieziono koleją a po czę- 
ści berlinkami na Wiśle do Polski. Obe- 
enie nowa komisja angielska zajmie się 
w dierjgjją 800,006 ton surowców po- 

zebnych dla uruchomienia przemysłu 
w Polsce. Komisja angielska pracowała 
przez pewien czas w komisji amerykań 
ej. 
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Koniec strajku w Z 
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agłębiu Dąbrowskim. 


(Tel. własny „dłosii Polskiego“). 
Dabrowa Górnicza, 26 sierpnia. robek ' zostaje im podwyższony o 80 


Wczoraj o godz. 10 wieczorem t. 
gat ministerstwa pracy zawarł z pr fed- 
stawicielami 


górników w imieniu | 


i 


proc., natomiast produkcja robotnika 
musi wzrosnąć o 20 proc. 
„. Dziś we wszystkich kopalniach 


rządu umowę, na zasadzie której za- | praca idzie normalnie. 


Decydujący krok przeciw. bolszewickiej Rosji. 


Jeśli nie uda się on ententa nawiąże stosunki z rząd'm Lenin— 
| Trocki, 


` (Tel. własny „Głosu Polskiego“). 


Wiedeń, 26 sierpnia. Jak donosi tu- 
tejsza „Zeit“ w- angielskiej izbie gmin 
lord Churchill wygłosił wielkie przemówie- 
nie o kwestji rosyjskiej. Oświadczył on, 
iż obecnie będą przez całą eptentę przed- 
sięwzięte decydnjące kroki przeciw bol- 


podobnie nastąpi we wrześniu, upadek 
Moskwy na Roże Narodzenie. 
Decydująca śkcja wojskową musi być 
przedsięwzięta, bowiem w Europie nie 
może panować stan cięgłej wojny. 
Jeśli akcja wojenna nie wyda rezul 
tatów, wówczas ententa uzna rząd bolsze= 


szewikom, Upadek Petersburga prawdo- | wicki Lenin—Trocki. 


Rich pocztowy z Holandia i Litwą. 


Warszawy. 26 sierpnia. (PAT). We- 
dług wiadomości otrzymanej z min. poczt 
i telegrafów częściowo podjęty został ruch 
pocztowy z Hółandją i Litwą. Wprawdzie 
ruch pieniężny natrafia na przeszkody na- 
tury technicznej, wobec czego nie jest 
możliwą wymiana przekazów, kart i listów 
zaliczkowych z Holandją, jak również wy- 
mianą gazet drogą abonamentu z Holan- 
dją i Litwą. 


„Worwórty zwolennikiem płacy akordowej. 


Kraków, 26 sierpnia, (PAT.) Z Nauen 
donoszą: „Vorwśrts* domaga się wobec 
katastrofy Niemiec do po- 
wrotu płacy akordowei. Dobre czynniki 
wśród robotników życzą sobie, aby nie- 
chętni do pracy nie otrzymywali zapłaty 
tej samej co robotnicy pilni i aby rzeczy- 
wista praca była lepiej płatną Także repu- 
bliki sowieckie w Rosji i na: Węgrzech 
musiały sięgnąć do pracy akordowej, aby 
otrzymać lepsze wyniki. 


Ekscesy antywłoskie w Berlinie, 


Berlin, 26 sierpnia. (B. K.). Na uli- 
cach miasta miały dziś miejsce rozruchy, 
skierowane przeciw oficerom włoskim. 
Z tłumu padały pod ich adresem ciągłe 
obelgi. Gdy jeden z oficerów włoskich 
doprowadzony do wyczerpania cierpliwo- 
ści uderzył któregoś napastnika w twarz, 
utworzyło się wielkie zbiecowisko, które 
zająło wobec oficerów uroźną postawę, 
tak że policja musiala odprowadzić ich 
do hotelu, 

Tłum obrzucił hotel kamieniami. 


Lajście uliczne. w Charlotenbnrgn. 


Berlin, 26 sierpnia. (PATI). Radjo 
pozu. Jedeu z handlarzy ulicznych sprze- 
dawał w Charlotenburzu ulotne pismo 
antysemickie, zatytułowane „Die Warheit 
über die Juden*, Jakiś żyd, zobaczywszy 
to, rzucił się na kołpotera. Publiczność, 
widząc to, zróciła się przeciw żydowi, a 
ten broniąc się wyłął rewolwer i dał kil- 
ka strałów, nikogo jednak nie raniąc. 
Nadbiegły tłum był do tego stopnia wzbu- 
rzony, że chciał urządzić pogrom. Ze- 
wezwana policja przywróciła porządek, 


Lamiary nada węgierskiego. 


Wiedeń, 26 sierpnia, „Chicago Tri- 
buna* donosi, że dawniejszy ambasador 
węgłterski Pacmandy otrzymał pozwolenie 
na przybycie do Paryża, aby komentować, 
jako nieoficjalny pełnomocnik rządu ` we- 
gierskiego, jego zamiary, życzenia 1 dą- 
żenia. Miał on podobno stwierdzić, że 
„restaurację Habsburgów uważa za nic- 
możliwą, że jednaxże Węgry sprzyjają 
planowi monarchji pod egidą jednego 
z członków angielskiego domu panującego. 


O pokój z Austria. 


Wiedeń, 26 sierpnia (PAT.). Jak dzien- 
niki z Paryża donoszą pod datą 25 b. m. 
najwyższa rada koalicyjna zebrała się dziś 
popołudniu na po iedzenie, aby przyjąć do 
wiadomości pro co do definityw: 
nego. ustalenia warunków pokowych z 
Austrią. 


Wiedeń, 26 sierpnia (PAT.). B. K. do- 
n: Wszystkie dzienni- 
bardzo szczegółowa i e 


sprawozdania o wczorajszem posiedzeniu 
rady najwyższej, dotyczącym dyskusji nad 
traktatem pokojowym z Austrią. 

„Ectair* dcnosi, że żądanię Austji co 
do sprostowania granicy czesko słowackiej 
odrzucone, natomiast postanowiono zarzą- 
dzić plebiscyt co do przyszłego losu Mar- 
burga w Syrii. 


-- Raakcgjay blok węgiersto-romoński 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). 


Paryż, 26 sierpnia „Temps“ donosi 
z Wiednia przez Zurych: Ze względu na 
małe poparcie, jakie posiada u eotenty 
arcyksiąża Józef i prezydent: ministrów 
Friedrich, usiłowania stronnictwa gacho- 
wawczezo, aby wytworzyć ścisłą łączność 
między Węgrami a Rumunją spełzną na 
niczym, Konserwatyści węgierscy projek- 
towali, aby wytworzyć przymierze wą- 
giersko-cumuńskie przeciw Bułgarji, Ju- 
gosławji, Ukrainie i Rosji i woiącnąć 
w nie o ile się da Polskę t Austrję; 
„Temps* nadmienia, że plan ten byłby 
trudny do zrealizowania, gdyż naiknąłby 
sią na opozycję demokratów polskich 
i rumuńskich. 

Rzecznikami przymierza węgiersko- 
rumuńskiego są Bratianu i Diamandi 
z jednej strony, brabia Teleki drugiej. 
Polityka projektowanego błoku byłaby 
zdecydowanie antysocjałistyczna. 


Rewolacja w Czarmogórz. 


Wiedeń, 26 sierpnia. (B. K,). Do Ze- 
rychu donoszą z Czarnogórza, iż wybuchła 
tam rewolucja republikańska. Do Cetynji 
przybyły oddziały wojsk ententy, 


lewicowy parlament Szwecji. 


Warszawa, 26 sierpnia. (PAT). Ze 
Sztokholmu donosza: Gdy dotychczas u- 
trzymywała prawica w pierwszej izbie 88 
głosów, a reszta dzieliła się ną liberałów 
(48), socjalistów (19) i socjalistów kewico- 
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wych (2), to dziś rozporządza prawica tyl- | 


ko 89 głosami, liberali zaś i socjaliści 
tworzą zwartą większość. Miberali weszli 
do pierwszej izby 40 głosami, partja so- 
cjahstyczna Jiczy w niej 49 członków. 
rezta głosów rozpadła się na krajowy 
związek agrarny, sympatyzujący z prawi- 
cą (8) głosów i na związek chłopski (10), 
który usposobiony jest raczej chwiejnie. 
Druga izba posiąda już oddawną większość 
lewicową, która w końcu roku 1917 z chwi- 
lą upadku gabinetu prawicowego Schwarz- 
Lindman zdołała ująć władzę w swe ręce 
i częściowo przynajmniej usunąć wpływy 
konserwatystów. idących na pasku polity- 
ki niemieckiej i prowadzących Szwecję 
podczas pierwszych lat wajny na zawrot- 
ną i tak zgubną dla kraju drogę opozy- 
cji przeciw entencie. i 
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«+ Ruina gospodarcza Środkowej Europy. 


Pesymism Hoovera. 


Kraków, 26 sierpnia. (PAT.) Z Nauen 
donoszą : Amerykański delegat żywnościowy 
Hoover po powrocie do Paryża wyraził się 
bardzo pesymistycznie o swych wrażeniach 
odniesionych w Europie środkowej. Europa 
środkowa zdaniem Hoovera znajduje się 
na drodze do zupełnej ruiny gospodarczej 
oile nie pomoże się jej zwiększyć sił wy- 
tworczych i nie ujarzmi bolszewizmu. Na- 
leży postarać się aby Europa środkowa 
nie wpadła w przepaść, gdyżby i nas w 
nią pociągnęła. 


Nr. 235, 


Orli lot nad Kamieńcem Podolskim. 


Przygotowania do drogi. —W gondoli — 
Prądy powietrzne.—Persp"ktywa w do 
le. — Na wysokości 1.500 metrów. — 
W mgłach.—Widok Kamieńca Podolskie- 
go.—Ostrzeliwanie nas przez rusinów — 
Powrotna droga. — Ślady kul. 
W polu, 28 sierpnia, 

W cudnem złocie jesiennego słonka 
kąpały się niezżęte jeszcze dotąd łany 
owsa i tatsrki. Ponad polem niezmierzo- 
nem rozesłała się cisza bezechowa, że 
snadnie zdawać się mogło człowiekowi, 
iż bicie serca własnego usłyszy. 

W górze, hen, ponad ziemią lśni? 
przeczysty błękit bezkresnych przestrze- 
ni, o których podbój ezłowiek kusił sie 
od czasów lerendarnego lkara, Jedyny 
czas na spacer napowietrzny. To też bez 
targów zaczynam się rsźnie przyodziewać, 
a raczej odziewają mnie żolnierze na 
„raz-dwa", 

Usiadłszy na ławie ubieram się w 
strój jakiś przedpotopowy; sporządzony 
jest on z jednego kawałka materji, tak, 
że wdziawszy na się nogawice, już przy 
obcej pomocy tylko moze włożyć ręce do 
przestronnych rękawów, Tymczasem u do- 
łu żołnierz bezzwłocznie zawiązuje mi ta- 
siemkami wylot nogawie, a inny wkłada 
mi przez głowę ciepłe na nią okrycie, 
które podwiązuje szałem flanelowym. Za 
kilka chwil czuję wyraźnie, iż zaczynam 
sią pocić na dobre. Cóż, kiedy w górze 
ma być straszne zimno i wichry srożą się 
niema] że przenikające do kości. Zreszta: 
„rederemo!* 

Wobec przynagleń pilota „na migi“, 
gdyż nic a nic nie słyszą s powodu osła- 
niającej szczelnie moją głowę flaneli, wiu- 
duja się przy cudzej pomocy do gondoli 
aparatu > dj 

Zmyślnie jest on pomalowany na ko- 
łor, przypominający błękit i chmury. Ob- 
serwację wszelako mąci mi ponownie żoł- 
nierz, krępojący mi ręce i pas rzemie- 
niami, żebym broń Boże, nię wypadł po 
drodze. 

— Tylko, żeby pan dobrze poómpo- 
wał, gdy dam znak! — krzyczy do mnie 
na całe gardło pilot porucznik.—A prosze 
nważać, gdy pouniosą rękę w góre! 

I w tejże chwili słyszę potężny ło- 
mot motoru. Śruba zaczyna krecić sie 
z zawrotną wprost chyżością, a aeroplan 
jedzie po gladkem poly na kółkach, jak 
automobi!. Po chwili wszelako spostrze- 
gam, iż między nami a lądem stałym nie- 
ma już związku. 

Majestatyczny m, ukośnym lotem wzbi- 
jamy sią w przestworza, nie mając naj- 
mniejszego pojęcia ani o szybkości, z ja- 
ką tecimy, ani © wysokości, na jakiej 
szybajemy. Dopiero szalony pęd zimnego 
powietrza, mrożący wprost usta nieosło- 
niete niczem, stwarza w świadomości po- 
jęcie, gdzie się znajdujemy. Mimowoli po 
raz pierwszy spojrzałem w dół pod siebie. 

Co za bczdenna, przepastna otchłań 
roztwiera się? Przelatujemy właśnie po- 
nad jakiemś miasteczkiem. Przedziwny 
widok przedstawia się z góry: w żaden 
sposób nie mogę rozróżnić drogi, tora 
kolejowego i dawnych rowów strzeleckich, 
wszystko to bowiem razem przedstawia 
się jak szara niteczka bez jakichkolwiek 
cech awoijstych. 

Płyniemy córaz wyżej i wyżej, Wi- 
cher szalony kołysze naszym statkiem i 
niemiłosiernie smali usta nieosłonięte. 
A statek napowietrzny trzeszczy, pozornia 
chwieje się, ale statecznie pruje niezisie- 
rzony przestwór powietrzny. Czuję, ják 
krew coraz to silniej pulsuje w skroniach. 
Przecież znajdujemy się na wysokości ja- 
kichś 1500 matrów. Wprost zatraciło się 
już wrażenie, że się leci. 

Nagle tracę z widoku ziemię. Wokół 
kłębi się coś, jakby mgła nieprzenikniona, 
Istotnie — nasz aeroplan dostał się w 
chmarę, 

Tylko ponad nami w górze lśni nie- 
pokalany błękit niebios rozdrgany pro. 
mieniami słońca, Po dobrej chwili wycho- 
dzimy z oparów. Ped nami wije sią cie- 
nivsieńka niteczka: to Seret czy Zbrncz? 
A wkrótce (czasu tu w górze niepodobna 
liezyć), zaczynają w dali bieleć domostwa 
jakieś. 

To Kamieniec Podolski. „Nasz ptak- 
olbrzym spuszcza Bię nieco w dół, i po 
chwili obniża swój lot tak, iż przez kilka 
minut znajdojemy się nia na większej wy- 
sokości, jak 800 do 500 metrów. Jak po- 
tworny jastrząb, zaczyna aeroplan krążyć 
ponad miastem czcigodnem, tak, że widny 
nam się staje przepysznie jar rzeki Smo- 
tryeza, przepaścisty, o gładkich ścianach. 
jakgdyby go nożem ściął i rzeka rozdrza- 
na w płomiemach słonecznych, niczem ży- 
we srebro. 

Na dole w mieście, gdyśmy zataczali 
półkola, zorjentówali sią tymczasem rosi- 
ni, iż to wróg nadlecjał, — To też widać 
było w dole postacie, przyklękające na je- 
dno kolano i mierzą:e w naszą stronę z 
karabinów. Kiedy wreszcie kule zaczely 
latać, jak natrętne osy, zawróciliśmy du 
domu, poczyniwszy w mieście mieprzyja 
cielskim potrzebne nam spostrzeżenia. 


Przedwieczorne mgły zasłaniały co- 
raz częściej widok, a gdzieś zaraz koło 
Hosiatyna, gdyśmy byli na wysokości za- 
ledwie jakichś 600 metrów, przewinęło się 
obok aeroplanu olbrzymie stado wron, któ- 
re rozmnożyły się w niesłychany sposób 
w okolicach niedawnych pobojowisk. Jesz- 
cze dwukrotnie później zrywały się z zie- 
mi za turkotem naszego motoru stada tych 
czarnych ptaków, grzebiących z mogiłek 
płytko zakopane zwłoki. 

Zaczynało robić się naprawdę zimno, 
gdyśmy w oddali aposte mury miej- 
scowości, z której nastąpił był nasz wzlot. 
Ojbrzymim łukiem, bądając niejako kieru- 
nek wiatru, który pod wieczór zrywał się 
niespokojnie, leci nasz ptak napowietrzny 
i spada ukośnie, a tak delikatnie na zie- 
mię, iż początkowo trudno było sobie zdać 
sprawę z tego, iż suniemy na kółkach po 
ziemi, że przestaliśmy już bujać w powie- 
trzu. Ludzie pociągnęli aeroplan do han- 
garu na nocleg, a nas rozebranych i spot- 
niałych z powodu nagłej zmiany tempera- 
tury, poprowadzono na Wieczerzę i dobrze 
zasłużony nocleg, Długo jeszcze wszela- 
ko czułem w uszach huk nieustanny mo- 
toru, nawet zasypiając miałem wrażenie, 
jakoby gdzieś niedaleko warczał ptak że- 
lazny, urągający chmurom. 

A kiedy nazajutrz powstawaliśmy z 
lóżek, pokazano nam na skrzydłach apara- 
tu kilka znaków od kul, jakiemi nas nad 
Kamieńcem Podolskim poczęstowały nie- 
szkodliwie ruskie karabiny maszynowe, o 
czem teraz dopiero dowiedzieliśmy się. 


—— 0m 


Łódż. 
z Rady Miejskiej. 


Na wczorajszam posiedzeniu ady 
miejskiej przewodniczył A. Remiszewski, 

Zasadnieze debaty toczyły się w spra- 
wie przekształcenia Szkół żydowskich 1 
niemieckich na szkoły powszechne z ję 
zykiem wykładowym polskim. Obszerne 
sprawozdanie zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym, zaznaczając, iż sprawa prze- 
kształcenia szkoły żydowskiej przyjęta 
została jednogłośnie, zaś przy uchwaleniu 
przekształcenia 4 klasówki niemieckiej 
na szkołę kupiecką ż 8 klasami wyższemi 
radni frakoji niemieckiej Utta i inni za- 
żądali wprowadzenia równoległych wykła- 
dów w języku niemieckim i przy odrzu- 
seniu wniosku zgłosili votum separatnm. 

Radny Kern zasnaczył, iż w chwili, 
gdy Polska cała wre oburzeniem na gwał- 
ty niemieckie na Górnym Sląsko, bez- 
czelnością jest domagać się popierania 
miemieckości na gruncie polskim za pie- 
niądze miejskie. 

Jeden z radnych niemieckich zazna- 
czył bowiem, iż większość przemysłowców 
tódzkich składa się z niemców, którzy 
shoą mieć w swych firmach oficjalistów 
niemców; wykształoonych zawodowo w ję 
zyku niemieckim, Niemcy domagali się za 
awe pieniądze, wpłacane do kasy miej- 
skiej, szkół niemieckich i dążności Wy- 
działu szkolnictwa, aby ujednostajnić typ 
szkoły i umożliwić wychowańcom szkół 
wstępowanie następnie do polskich szkół 
średnich, niemiec Utta nazwał majoryzo- 
waniem mniejszości narodowych i naru- 
szeniem par. 98 traktatu pokojowego. 

Pozatem uregulowano stosunek pro- 
centowy łódzk. i podmiejskich rob. przy ro- 
botach niwelacyjnych na szosie zgierskiej, 


HANNS HRINZ EWERS. 


Martwy ży. 
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(Ciąg dalszy). 


Po dwóch godzinach powóz zatrzy- 
mał się. Podreptaliśmy z drogi do lasu. 
W szarzejącej mgle porannej szliśmy wśród 
nieskończoności ogołoconych drzew. 

— Kto się dziś strzela właściwie? — 


pytałem. 

— Stul pysk! Jeszcze się zdążysz do- 
wiedzieć — mruknął ojciec chrzestny. Stał 
się nagle milczącym. Słyszałem, jak glośno 
połykał ślinę. by stłumić nietrzeźwość, Na- 
reszcie doszliśmy do polanki, na której 
stało już kilkunastu mężczyzn, 

— Fax! — krzyknął ojciec chrzestny. 

Nasz lokaj korporacyjny przybiegł w 
gwałtownych podskokach. a 

— Wody sodowej! — Lokaj przyniósł 
kosz; trzy syfony wody sodowej zniknęły 
w okamgnieńiu. 

Świństwo! — mruknął i splunął. 
Ale jedno było widoczne: = wytrzeźwiał zu- 
ełnie. 

Przeszliśmy przez polankę wśród ukło= 
now. Przy otwartych walizach opatrunko- 
wych stań dwaj doktorzy, jeden był starym 

anem z naszej korpora Opodal trzej 


cji. 
z „Marchji* i ich lękaj kozporacyj 
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p. Grynberg odczytał projekt urzędu mio- 
Szkaniowego i rozjemczego, przyczom za: 
twierdzono budżet pierwszego w sumie 
217 tys. i drugiego 68 tys., wreszcia roz- 
poczęto w drugiem czytania ustalenie re- 
gulaminu obrad Rady miejskiej, przyczem 
postanowiono, aby nazwiska radnych, któ- 
rzy bez uzasadnionej przyczyny nie przy- 
będą na trzy z rzędu posiedzenia, sta- 
wiać pod pręgierz opinji publicznej przez 
publikowanie w prasie miejscowej. 

Dalszy ciąg obrad dziś, radnych u- 
przedzono, iż za niestawienie się na po- 
siedzenie grozi kara 10 mk. 


—x— 


Wiadomości bieżące. 


Z komitetu pomocy dla ślązaków. 


Wczoraj w sali Handlowców polskich 
(Piowkowska 108) odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetu pomocy dla cierpiącej 
ludności Sląska. 

Zebranie zagall kotnisarz rządowy do 
spraw jeńców i uchodźców, Chwalbiński, 
który przedstawił całą grozę położenia 
ślązaków. Potrzeba pomocy dla tysięcy 
nieszczęśliwych i dla tego jest koniecznym 
utworzenie komitetu pomocy doraźnej, 
która musi być natychmiastową. 

Na przewodniczącego powołano mec. 
Wyganowskiego, sekretarzował p. Przyby- 
szewski, 

Wczasie dyskusji wyjaśniono, iż w 
mieście znajdą się pomieszczenia dla u- 
chodźców śląskich i będzie również i na- 
leżyta opieka i pomoc. 

Naczelnik Zbrożek zaznaczył, iż pomoc 
ta będzie zapewne potrzebną na krótki 
tylko czas, lecz. jest za to nader pilną, 
gdyż w Sosnowcu i na całym pograniczu 
leży ludność w gołem polu i bez odrobiny 
strawy. 

Uchwalono utworzyć natychmiast ko- 
mitet pomocy z delegatów tutejszych insty- 
tucji społecznych, do którego zaprojekto- 
wano przedstawicieli miasta: prezydenta 
Rżewskiego, łódzkiej Okręgowej Rady 
mecenasa _ Wyganowskiego i 
Miejscowej — p. Kaiserbrechta, komisarza 
państwowego urzędu do Spraw jeńców 
Chwalbińskiego, Narodowego Związku ro- 
botniczego Ciańciarę,  Kkomisarjatu pow. 
łódzk. p. Kieszczyńskiego, naczelnika policji 
państw. Zbrożka, amerykań. kom. pom. 
dla dzieci inż. Wąsowicza, Rady Okręg. 
polsk. związków zawod. Krupęckiego, Domu 
Ludowego magistra GroszKowskiego i p. 
Turskiego, Stow. nauczycielstwa p. Woja- 
kowskiego, Stow. Techników inż. Wagnera. 
Minist. opieki społecz. i pracy p. Lewan- 
dowskiego, duchowieństwa katolickiego ks. 
Malinowskiego i ewangqielickiego — past. 
Gundlache, urzędu walki z lichwą i speku- 
lacją p. Naliszkiewicza, Pol. Parji socjal. 
dr. Kopcińskiego, polsk. kupców I przemy- 
słowców Nowosielskiego i Stow. pracown. 
handlowych Pleifra, Chrześcjańsk. Demokr. 
Adamskiego. Wreszcie uchwalono zaprosić 
delegatów : Stow. koła polek, Związku kat. 
kob. polsk., Tow. lekarskiego i Stow 
lekarzy polaków, Zjednoczenia Narodowego, 
Związku pracowników skarbowości, pra- 
cow. kolejek, Resursy Rzem. i innych. 


Rewizje sanitarne. 


Od wczoraj rozpoczęły sią w różnych 
dzielnicach miasta rewizje sanitarne w 
domach i sklepach artykułów spożywczych 


drzewo, mały żyd. 

' Zrozumiałem, o co idzie. Był to Selio 
Perlmutter, student filozofji, i on właśnie 
miał się strzelać z wysokim marchijczy- 
kiem. Knajpiana awantura; marchijczycy 
siedzieli w swej stałej knajpie, gdy wszedł 
Perlmutter z kilku przyjacióimi, przywitany 
wściekłym okrzykiem: „Żydzi woni*  lnni 
wyszli, ale Perlmuiter zdjął już był kape- 
lusz | powiesił go na wieszadle; nie chciał 
ustąpić, usiadł przy stole i zażądał piwa, 
Wtedy marchijczyk zerwał się i wyrwał 
z pod fiego krzesło, tak że Perlmutter 

ród wrzasków korporantów upadł na 
podłogę. Następnie bursz ściągnął kapelusz 
z wieszadła i wyrzucił go na ulicę w bło- 
to. „Won za nim PASZY WY żydzie!* Ale 
mały żydek podniósł się, biały jak kreda, 
podskoczył do wielkiego marchijczyka i 
klapl—wymierzył mu dźwięczny policzek. 
Potem oczywiście wyleciał on z lokału po- 
bity i nieludzko skopany. Następnego dnia 
marchijczyk posłał mu sekundanta i żydek 
przyjął wezwanie: dystans pięciu kroków, 
trzykrotna wymiana strzałów. 

Selig Perlmutter prosił naszą korpo- 
rację o pomoc. 

— Ha, cóż, trudno — powiedział mój 
chrzestny ojciec, który, jako sekretarz, za- 
łatwiał wszystkie spory honorowe — po- 
mocy pojedynkowej, udzielić trzeba każde- 
mu honorowemu studentowil A jest się 
przecież honorowym studentem, n ech mnie 
djabli wezmą, dopóki się nie kradło srebr- 
nych łyżeczek, nawet jeśli się nosi nazwi- 
sko Se-Se-Seliq P-P-P-Perlmutter. 


Rady | 


ny. Wreszcie, zupełnie smutny, oparty o 


gista. 
wanych kieszeniach palta, a wzrok spoczy- 


i in. Rewizje te wykonywują lekarza 
dzielnicowi przy asystencji funkcjopar= 
sBzów policji. 


Wyjazd misjł Morgenthaua. 


Wozoraj członkowie misji Morgen- 
thaua opuścili już Łódź, ndając się do 
Krakowa. 


Monit dla opieszałych radnych. 


Z powodu ogólnego spóźniania się 
i całkowitej abstynencji wielu radnych od 
posiedzeń Rady Miejskiej, przewodniczący 
p. Remiszewski wystosował do opieszałych 
ojców miasta list następujący: . 


Pp. członkom Rady Miejskiej do wiado- 
mości. 

W dniu 22 b. m. 
25 członków Rady Miejskiej pismo treści 
następującej: 

„Posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 
20 b. m. nie doszło do skutku z powodu 
braku quorum—do godz. 7,30 na sali obe- 
cnych było 42 radnych. 

Podobny stan rzecz 
mięć nie może, 

Zarówno nieusprawiedłiwiający swej 
nieobecności, jakoteż przybywający na po- 


y pada! miejsca 


siedzenia z opóźnieniem, w równej mierze | 


przyczyniają się da zwłoki w spełnianiu 
wont, ciążących na korporacjach miej- 
skich, 


Ze względów powyższych jako też i 
okoliczności, że tego rodzaju postępowa- 
nie w dzisiejszych przełomowych czasach, 
kiedy oczy wszystkich zwrócone są na 
Radę Miejską, jest wprost niepojętem nie- 
liczeniem się z opinją publiczną, nakła- 
dam na Pana, zgodnie z art. 80 U. T, o 
S. N. karę w wysokości mk. 10, płatną w 
przeciągu trzech dni po otrzymaniu ni- 
niejszego w Kancelarji Prezydjalnej za 
pokwitowaniem*, 

Z związku z powyższym, proszę u- 
przejmie o punktualne zjawianie się na 
posiedzeniach Rady i komisji, i niedawa- 
nie ani Prezydjum ani też prasie powodu 
do czynienia jakichkolwiek zarzptów w 
przodmiocie nienależytego rwidływania 
sią z obowiązków, ciążących na członkach 
Rady Miajskiej. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
(©) A. Remiszewski. 


Łódź, d. 22 sierpnia 1919 roku. 


Strejki, w przędzialniach. 


Strajki w przedzalniach trwają już 
od 21i-sierpnia. Robotnicy żądają dzien- 
nej płacy od 20—27 mk. 


Z Pogotowia Ratunkowego. 


Jutro, t. į. w czwartek, odbędzie się w 
drugim terminie nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków Towarz. doraźniej pomocy w lokalu 
Pogotowia (Długa 83) o godz. 7 wiecz. 


Walka z paskarstwem. 


Komisja sądowa przy urzędzie walki 
z lichwą i spekulacją skazała następujące 
osoby i firmy: Berka Izraela Akawic za 
spekalację skórami na konfiskatę, oraz na 
zapłacenie 100 mk. grzywny z zamianą na 
tydzień aresztu; Antoniego Pelikana (Ki- 
lińskiego 76) za speknlację machorką na 
konfiskatę; Thudora Sznajdra (Kilińskiego 
N 76) na konfiskatę machorki; Józefa A- 
bramowicza (Północna 14) za spekulację 
tytoniem na konfiskatę; Florentynę Kar: 
lińską (Wileńska 8) za spekalację papie- 
rosami na konfiskatę, oraz na zapłacenie 
200 mk. grzywny z zamianą na dwa ty- 


Mały żydek jąkał się mianowicie do 
tego stopnia, że nawut swego własnego 
nazwiska nie potrafił gładko wymówić; pół 
godziny trwało wówczas, - zanim wydobył 
z siebie szczęśliwie przebieg całej awantu- 
ry i treść prośby. 

I oto stał on oparty o drzewo z po- 
stawionym i szczelnie zapiętym kolnierzem 
od palta. Boże, jaki on był brzydki! Za- 
błocone trzewiki z krzywymi obcasami zgię- 
te ku środkowi, a nad nimi krótkie, po- 
strzępionć spodnie. Potężne niklowe bi- 
nokle z długim csarnym sznurkiem tkwiły 
krzywo na olbrzymim nosie, który prawie 
zakrywał sine, popękane wargi. Jego żółta, 
ospowata i wstrętnie nieczysta cera zda- 
wała się być jeszcze o odcień bardziej zie- 
i Ręce tkwiły głęboko w zdeformo- 


wał nieruchomo na gliniastej ziemi. 

Podszedłem do niego z wyciągniętą rę- 
ką: „Dzień dobry, panie Perlmutter“. 

— Dla-dlaczego wła-a-aściw-w-wie — 

— Chłopcze, przynieś natychmiast pu- 
dło z pistletami—krzyknął ostro mój chrze- 
stny ojciec. 

Uścisnąłem mocno brudną dłoń, któ- 
rą mi niepewnie podał. Pobiegłem do na- 
szego łokaja, wziąłem pudło i przyniosłem 
je chrzestnemu. 

— Czyś ty zwarjował? — syknął obu- 
rzony. $- Śkąd ci na myśl wpadlo gadać 
z tym żydowskim bachorem? 

ny, prezes Prusji, zamienił 
kilka słów z sekundaniami, poczem wiel- 
odięgh 


kimi kzokami  odricczył ość, Oby- 


wystosowałem do | 


| 


godnie aresztu; Nntę Zylbersztajna (Brze 
zińska 42) za spekulacją żytem na konfig- 
katę; Szymona Wajngartena (Piotrkowska 
M 228) za speknlację naftą i cukrem na 
konfiskatę i na zapłacenie 600 mk. 5 za- 
miang na dwa tygodnie aresztu; Mordkę 
Kaczmarka za sprzedaż ryb po cenie wy- 
górowanej na 500 mk. grzywny z zamiańą 
na trzy tygodnie aresztu; mieszkańca 
Zduńskiej Woli Anszela RBożykowskiego 
za spekulacją solą na konfiskatę i zapia- 
cenie 300 mk grzywny z zamianą na 2 
tygodnie aresztu; Moryca Płockiego (Ki- 
lińskiego 36) za spekulację tytoniem na 
100 mk. grzywny s zamianą na dwa ty- 
godnie aresztu; mieszkańców Zduńskiej 
Woli Hersza Zelkowieza i Abrama Gerszo- 
nowicza za spekulację tytoniem na 500 
mk. grzywny z zamianą na dwa tygodnie 
aresztu, oraz konfiskatę; Izesa Fersta (0- 
grodowa 14) za spekulacją jęczmieniem 
na konfiskatę; Leona Rubaszkina (KiKń- 
skiego 40) za brak cennika na 500 marek 
grzywny z zamianą na dwa tygodnie are- 
szłu; Rubena Goldmana za spekulacją my- 
dłem na konfiskafe; mieszkańca Warsza- 
wy (Miła 16) Barucha Zylbermana za spe- 
kulację tytoniem na konfiskatę; Szlamą 
Stachla (Górny Rynek 12) za spekulację 
mąką na konfiskatę i na zapłacenie 300 
mk. z zamianą na dwa tygodnie aresztu; 
Jerochmina Kępińskiego (Zgierska 88) za 
spekalację herbatą na konfiskatę i na 300 
mk. grzywny z zamianą na 10 dni aresztu; 
Frymetę Buchner (Konstantynowska 59) 
za spekulącję papierosami na 100 marek 
grzywny z zamianą na tydzień aresztu; 
Lejbusia Wiślickiego (Zgierska 88) za spe- 
kulacją szmalcem na 100 mk, z zamianą 
na tydzień aresztu; Zajwla Cebulę (Wschod= 
nia 29) za spekulacje mydłem na konfis- 
katę, oraz na zapłacenie 100 mk. z zamia- 
ną na tydzień aresztu; Józefa Pogonow= 
skiego (Główna 5) za niedokładny cennik 
na 800 mk. grzywny z zamianą na tydzień 
aresztu; Henocha Gutmana (Skwerowa 22) 


| za spekułacją cygarami na 200 mk. grzy- 


wny z zamianą na dwa tygodnie aresztu 
i konfiskatę. 


Teatr Polski. 


"Teatr Polski wystawia jutro po raz pier 
wszy poemat dramatyczny J. Błowackjego 
„Ksiądz Marek“. W roli Judyty wystąpi 
debiutantka p. Irena Sławska. 

Wobec ogromnego powodzenia jakiem 
cieszyły się się występy p. Mèry Mrozińskiej, 
dyrekcji udało się pozyskać uroczą artystkę 
na jeden jeszcze» występ, który odbędzie się 
w sobotę, dn. 30 b. m. w „Królu“, 
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Łódź dla rodaków 
z Górnego Sląska. 


Rodacy I 


Bracia nasi na Sląsku Górnym nie 
mogąc dłużej znieść brutalnej przemocy 
pruskiej powstali w obronie odwiecznych 
raw do ziemi Sląskiej — świętych praw 
ludzkich i narodowych. 

Krew polska się polała. Ofiary padły 
a część Ślązaków przed brutalnością wroga 
schronić się musiała na inne ziemie Pols 
Każde serce polskie przepełnione jak naj- 
serdeczniejszemi uczuciami czci dla czynu 
sląskiego pragnie ulżyć cieppieniom i nie- 
doli ladu śląskiego. 

W myśl tych uczuć zawiązał się łódzki 
komitet doraźnej pomocy dla Górnego 


dwuch przeciwników zaprowadzono na ich 
miejsca. 
— Moi panowie — zaczął prusak — 
jest moim obowiązkiem, jako bezpartyjnego, 
uczynić przynajmniej próbę doprowadzenia 
do zgody. 

2 


uza. 
— Chci—Chci—Chciatbym — zaczął 
cicho mały żydek — je—jeż—jeżeli — 
Mój chrzestny spojrzał nań wściekle i 
zakaszlał z całej siły; tamten umilkł za- 
wstydzony. x 
— A więc panowie odrzucają wszelką 
myśl pogodzenia się — skonstatował szybko 
bezpartyjny. y 
Proszę tylko uważać na móją komendę 
będę liczył: raz — dwa — trzy. Międ 
słowem raz i trzy mogą panowie strzel 
ale nigdy przedtem 1 potem. } 
Pistolety zostały według przepisów 
nabite: sekundanci losowali w tej sprawie 
Mój chrzestny zaniósł pistolet swej stronie 
— Panie Perlmutter — zaznaczył ofi 
cjalnie, wręczając mu broń — oto wrę- 
czam panu broń naszej korporacji, Jest 
to dla pana zaszczyt, że się pan zdecydo= 
wał studencko — rycerskim zwyczajem 
rozstrzygnąć swój spór, miast biegnąć do 
sędziego. 
Mam nadzieję, że pan i tutaj na placu 
przyniesie zaszczyt naszej broni. — Poczem 
wcisnął mu pistolet do ręki. Pan- Perl 
mutter wziął go, ale ramię jego prada 
że ręka z lodwością mogła broń utrzy 


c. n.) 
(Tłomzczył G. W 


mae 


& ENUE 


Śląska. Siedziba komitetu — ul. Przejazd 4, 
1 piętro (Ne tel. 204). 

Komitet obejmuje całokształt skcji 
tatowniczej dla górnoślązaków na terenie 
naszego miasta i okręgu łódzkiego, jak 
mieszkanie, żywienie przyjezdnych urzą- 
dzenie im życia i t. p. 

Obywatele! Spieszcie do komitetu ze 
składkami, ofiarami w naturze, pomocą, 
mieszkaniami dla braci śląskich. 

Niewątpliwie miasto nasze zrobi wszy- 
stko, aby przyjąć w murach swoich ofiary 

ruskiej przemocy tak, jak każą żywo bi- 
jące dla nich serca nasze. 

Składki na cele komitetu zbierają 
również redakcje miejscowych pism. 

Komitet doraźnej pomocy 
dla Górnego Sląska, 
SPZJĘ PMT TĘ TZ ZOT TIA SAES O OPPA OE KE OSZCZ 
TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


W czwartek, 28 slerpnia. „yKsiądz Niarek'!, 
Premieral Poemat dramatyczny w 5 obrazach 


Sroda, 27 sierpnia 1919 r. 


Ja braci z Górnego Śląska. 
(Ofiary złożone w redakcji „Głosu Polsk,*), 


Urzędnicy oddziału finansów i kontroli 
magistratu m, Łodzi — 67 mk. 727 
A, H. Tomaszewski—10 mk, 728 


Z sądów. 


Za kolportaż odezw komunistycznych. 


Sąd okręgowy rozważał sprawę prze- 
ciwko 31-letniemu Ignacemu Szwarcowi, oskar- 
żonemn o szerzenie komunizmu (art. 129 ko- 
deksu karnego). 

W dniu 12 maja r, b. w Łodzi przed 
urzędem pośrednictwa pracy przy ul. Piotr- 
kowskiej 150, gdy się zebrał większy tłum, 
urzędnicy policji kryminalnej widzieli, że ja- 
kiś nieznajomy rczrzncał odezwy komunistycz- 
nej partji robotniczej polskiej. 

W odezwach tych komitet centralny 
partji, broniąc się przed kampanją oszczerczą 


przeciw komunizmowi pisze: Mordując i katu- 
jąc robotników za strajki, bezrobotnych za 
żądania pomocy władze burżuazyjne chcą 
usprawiedliwić swe postępowanie wyssenemi 
z palea zeznaniami komunistów. Następnie w 
końcu komitet pisze: szerzmy prawdę o ko- 
munizmie i jego celach, 

W ten sposób naskuteczniej pokryżuje- 
my nagankę burżuazji, a najprędzej obidzimy 
szerokie masy do ostatecznej rozprawy x rzą- 
dami prowokacji i stanu wyjątkowego, 

Policjanci wobec tłumu nie zatrzymali 
nieznajomego, lecz udali się za nim na ulicę 
Pustą do domu M 13. Tam na schodach nie- 
znajomy spotkał innych mężczyzn, do których 
zwrócił się ze słowami: „Już nie ma poco iść, 
bo już są rozrzucone“, 

Po upływie jakiegoś czasn nieznajomy 
wyszedł na ulicę, gdzie go aresztowano, 

Okazało się, iż był to Szwaro, oskarżo- 
ny na sądzie nie przyznał się do inkrymino- 
wanego mu czynu. Świadkowie potwierdzili 
akt oskarżenia. } 

Prokurator popiera oskarżenie z art, 129 


Nr. 235, 


ust. 6 kod. karm. Sąd po naradzie skaza. 
Szwarca na 4 miesiące więzienia, zaliczajyw 
3 miesiące więzienia prewencyjnego, oraz ns 
zapłacenie kosztów sądowych, 
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Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redakcji „Głom Polskiego*): 


Józef Bitner i Ignacy Stępiński 12 mk. 
696 


Med. Dentiste 
E. FUCHS 


przyjmuje osobiście od 11—1 i od 5—7. 
138-8 Nawrot 4. 


Nazza 


J. Słowackiego. Rezyserował J. Leśniewski. 


| Sledzie holenderskie 


Dostawa cif. Gdańsk. 


F Zapłata przy wręczeniu konosamentu w dyrekcji 
Towarzystwa Dyskontowego, oddział w Gdańsku. 


poleca WED 8. I GROEN 


| Towarzystwo handlu śledziami 
założcia w 1888 r. 250—8 


YMUIDEN (HOLANDJA) 


| Ogłoszenie. 


Na nowe zagajenie przemysłu polskiego poszukuje i po- 
feca koncesjonowane biuro pośrednictwa pracy „Merkńtry%, 
Sienkiewicza MN 50, zdolnych buchalterów, korespondentów, 
kantorzystów, kantorzystki, majstrów fabrycznych wszystkich 
branż, zawiadowców fabrycznych, dozorców 
pp. szefów bezpłatne wykazy, 

Przyjmuje się od 9—8 po pol. 


lasu eto, Dla 


900—3 


Jesteśmy w posiadaniu dokumentu, wydanego nam przez 
Sekretarjat Okręgowy Polskiego Zjednoczenia Zawodowega 
Robotników Chrześscjjańskich, że przy wyżej wspomnianym 
Sekretarjaeie tworzy slę nowy Związek Pracowników Tea- 
tralnych w Łodzi. Stwierdzamy niniejszym kategorycznie, że 
wszyscy pracownicy teatralni jak również kinematograficz- 
ni zorganizowani są w Polskim Związku Zawodowym pra- 
cowników teatralnych w Łodzi, którego siedziba mieści się 
przy ul. Glównej 31 i wchodzi w skład Rady Okręgowej Pol- 
skich Związków Zawodowych. 

Z dokumentu przesłanego nam przez ZOT Okre- 
gowy Polskiego Zjednoczenia Zawodowego Robotników 
Chrześcijańskich, widać, że Związek pracowników teatral- 
nych przy wyżej wspomnianym sekretarjacie utworzyła ro- 
dzina P. Micielskich, która dzierżawi szatnię w Teatrze Pol- 
skim į Sall Koncertowej, płacąc dzierżawę po 10,000 tysięcy 
rocznie, a zatem jako przedsiębiorstwo prywatne nic wspól- 
nego á pracownikami prawdziwemi niema i Związkiem pra- 
cowników Teatralnych mianować się nie może, tymbardziej, 
że wyżej wspomniana rodzina weszła całkowicie do Zarządu 
utworzonego przez siebia Związku. 

Z poważaniem 


Związek Pracowników Zeatralnych 


w Łodzi. 


Podania należy przesyłać do biura Komisji 
Aleje Kościuszki M 1 wejście I, III piętro. 


Lokal fabryczny 


w Łodzi, Warszawie lub okolicy, w pobliżu kolei, po- 
trzebny na fabrykę mechaniczną. Powierzchnia sal 
5000—10000 metr. kw. Biuro na 50 osób. Plac jeśli 


w mieście przynajmniej w połowie wolny — jeśli za 
miastem kilko albo kilkunasto morgowy. Oferty z pla- 


nami i cenami adresować: 


£60ż, Państwowe Zakłady Telefoniczne. 


| SZKŁO 


(L Lewin, Łódź, Piertkowska Ne 83, 
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310—3 


okienne 
dachowe 
poleca 


Szkola Muzyczna 
przy T-wie muz. im. Szcpena 
pod kierunkiem prof. A. B3AYDTA 
począwszy od 27 sierpnia r. b. przimuje zapisy do klas for- 
tepianu i skrzypieg, na przedmioty teoretyczne oraz kurs 
gimnastyki rytmicznej Dalcroze'a pod kierunkiem p. Paszke- 
Folakowej. 1 
Kończącym nauki szkoła wydaje świadectwa. 
Kancelarja szkoly Piotrkowska 82, w podwórzu, 
otwarta codziennie od 4 do 6-€ej pop. 282—8 


Licytacje przymusowe, 


INSTYTUT ELEKTROLECZNICZY a ngisin 2 eee 0% 0 owi 


przy lecznicy „UNITAS“, Pusta Mè 19, 
— pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma. — 
Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, | iathermia, kąpiele ele- 
ktryczne, wodne, czterokomorowe i inne. 


— Godziny przyjęć: od 10—11 rano. 24 


a sezon szkolny 


sa KAJETY, oraz przybory piśmienne wszelkiego ro- 

zaju po inini 3 dla uczących się z po- 

cenach specjalnie zniżonych wodu powszechnego a 
uczania. Skład papieru i materjałów piśmiennych 


A. U. Luksenberga, Łódź, Piotrkowska Mo 31. 


Taniej niż wszędzie 


Ważne òla Pań! 


Nadszedł świeży transport zagranicznych towarów 
Satyna kolorowa, 


8 50 z 
Madapolam, Zefir ka 

a adpoian zene Df mk. BĘ i 

som o Francuzka „WEŁNA* różn. kol 8 

: Uwaga: ia snie i minik oam Ibe 5 

* Biały towar "è poście 0d mk. 650 s 


Surów kaod mk. 7.50. Płótno na wsypy i fartuchy od m. 12. 
rozmaite towary na męskie i damskie jesienne ubiory 
Piotrkowska }2 56, 


M. BRYŁ, pne" 32 


Wybór różnych deseni i kolor. 


Między godz. 9 — 4 przed poł: ul. Piotrkowska 34, 
3 derki piusz., ul. Wsolbodnia 45 — maszyna, lustro 
otomana, ul. Widzewska 34 — kołdra, szafa, ul. Dziel- 
na 34 — biurko, szata, lustro. maszyna do szycia, N+31 
kredens, lustro, dywan, biblioteka, otomana, kredens, 
ul. Targowy Rynek 2 — Justro, ul. Nowo-Cesielniana 5 
otomana, ul. Długa 8la — kanapa, ul. Benedykta 3 — 
biurko, ul. Andrzeja 97 — zegar, ul. Zielona 61—zegar. 

Miejski Urząd Sekwestracyjny. 

Łódź, d. 26 sierpnia 19. 


Ważne dla Modystek I 


Posiadam rozmaite nowości sezonowe, kapelusze dam- 
skie, kwiaty, fantazje i wszelkie dodatki po cenach 
umiarkowanych. 263-4 


H. Majrane, Piotrkowsks nr. 20, 


WIERZBĘ © 


Marja Berlachowa 


zamyka swoją pensję na ozas nieograniczony. 
277—1 ul. Ewangielictka nr. 9. 


F 


SKABIONFRMA 
MOTOR 


Puszki do pasty do obuwia i zapraw do nodłóg 
wszelkich rozmiarów i kształtów dostarczają 
Prager & Lojda, 


"Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej | Potrzeby 
Komisja Włókiennicza 


wzywa zainteresowane firmy do ubiagania sią o otrzymanie 


1) przędzy bawełnianej do barwienia i bielenia. Przę- 
dza bąlzie dawana w motkach, w ilości około 25 tysięcy iuntów 
miesięcznie, w czem 5 tysięcy funtów do barwienia; 


2) pończoch i skarpetek bawełnianych do barwien'a 
ną kolor czarny, w ilości około 800 tysięcy par miesięcznie, 


Włókienniczej — Łódź, 
153—2 


Bursztynowy lakier do podłój 
jst również wszelkie inne lakiery i 
FARBY 


Najlepszy szelag w taflach 
gwaran towanie czysty, 
PEMDZLE 


|oltwa maszynowa”! centryfugalna 


AZBEST 
1 wszelkiego rodzaju pakunkł 


pierwszorzędne smary do maszyn 


Zaofiarowują tanlo, dopóki star- 
czy zapasu sf 


BRAGIA SGALIEPER, BYDGOSZCZ. 


aa 
s 


Materjal na worki 


mocny dobry towar po Mk. 2.33 
za metr przy odbiorze całych bel 
50-metrowych. 


Sznury 


szczególnie trwałe, z konopi, dtu- 

gosci 3,40 metrów z pętlicami po 

Mk. 2,5 za sztukę, oliarowują 
tanio, dopóki starczy zapasn, 


B-GlA SCHLIEPER, BYDGOSZCZ. 
é 


e 
Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe I niemoc 
płciowa. 

Godz. przyjęć od 9—2 i 4 |,—38 w 
p H aA od 5—6. h 
Zawadzka M 1, róg Piotrk 

9313—15—11 


Dr, S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i dróg moczopłciowych 
(niemoc płaiowa). Leczenie pe 
mieniami Róntgena I świątłem. 
Piotrkewska Nż 144, 
róg Ewanzelickiej. 

Godziny przyjęcia: © — 2 rano 
6 —8 po poł. Dla pań od 5—6 p.p- 

575—3U 


Reparacje 
FUTER 
podłag najnowszych mód. 
Piotrkowska nr. 58 
front, I-sze piętro. 2445 


248—0 


Nowość na fortepian. 


FELIKS HALPERN 


„CHOPINIANA* 
Walo-Boston 


Nakładem B. Rudzk 
w Warszawie, idę 


Dr. Stan. Justman 


powrócił. 
Ghorohy wewnętrzne i nerwowa. 
Przyjmuje od 4—6 po południu. 

Zielona 17. 


Natychmiast do sprzedania 


wraz z odstąpieniem mieszkania, 
wygody, elektryczne oświetlenie, 
Oglądać od 11 rano do 6 wieczór 
KiHńskiego 09 m. 4. 271-—1 


Dr. |. Silberstrom 


Ordynator Ambulatorjów Miej- 
skich Zielona 11 (r. Zachodniej) 


Choroby skórne i weneryczne. 


Niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 3 do 6 wiecz. 
200—15 


BIURALISTKA-SEKNRETARKA ' 
z wszechstronną kilkuletnią prak-- 
tyką biurową, władaj w Zn-| 
pełności językami poiskim I nie- 
mieckim, ze.znajomością języków 
francuskiego i angielskiego po-' 
szukuje posady, otodajyjąż e ne' 
świadectwa i referencje. Oferty. 
pod „A. Z.“ do adm. tegoż pisma, 


Odstąpię 


3 pokoje z kuchnią 


z wygodami 
| wyprzedam meble komplet lub 
pojedyńczo: sypialny, stołowy i 
gabinet, tamże nowy długi ka- 
rakułowy żakiet do sprzedania, 
Ofeity do „Głosu* pod p Epe 
dażś*, x567—1 


NA WYPŁATĘ 


towary damskie, męskie, 
dziecinne, St obrusy i 


Ch. Markowisz i S-ka 
Piotrkowska Ne 37, w podwórzu. 
3 091—3 


Lekarz Dentysta 


Michał Goldenberg 


Piotrkowska 124. 


Godz. przyjęć 10—4 pop. 
Dri jtik i alodziel. 5 


D i 

roz Z6 skiej fs- 

bryki „SINNERA”.  Wyłączna 
sprzed 


aż 
M. Salomończyk 


Skwerowa 6. 859-3 
Codziennie świeże. 


renomowa- 
nej dobro- 


ciz poznań 


Wznowiona sprzedaż skór 


z Garbarni TEODORA KARSZA jr. w Łodzi 
Zelówki damskie od mk. 5.— za 


4 męzkie , 


parę 
pi lbe „ (a 279—4 


oraz skóry na podeszwy, całe skóry, boki, karki i t. d. 


rlin S. W. 47, Hagelbergstr. 53/54.] w Składzie Skór W. Herbsta. Łódź. 


ul. Sienkiewicza 4 w podwórzu. 


a „mą 


handel, przemysł 
i finanse. 


Aprowizacja najblizszégo roku, 


— 7 


(3p) Jednem z ostatnich zadań idą- 
cego na ferje Sejmu było uchwalenie us- 
tawy aprowizacyjnej na rok 1919720, za- 
prowadzającej monopol zbożowy państwa. 
Prądy nurtujące Sejm przy uchwaleniu tej 
ustawy i tej ustawy zarysy ogólne, przed- 
sławiliśmy w jednym z artykułów, poświę- 
conych tej sprawie. Obecnie umożliwia 
nam szereg wydanych rozporządzeń i prze- 
pisów wykonawczych dó ustawy zbożowej, 
nakreślenie planu gospodarki państwowej 
w dziedzinie aprowizacji na rok najbliż- 
Bzy. 

j Państwo wyjeęło z wolnego obrotu 
następujące ziemiopłody: żyto, pszenicę, 
jęczmień i owies. Handel innymi ziemio- 
płodami. wewnątrz państwa jest wolny. — 
Ostatnie to postanowienie praktycznie naj- 
donioślejsze ma znaczenie odnośnie do 
uiemniaków. 

Handel i obrót ziemniakami wewnątrz 
państwa nie ma w najbliższym roku pod- 
legać ograniczeniom. Wolność ta dotyczy 
jednakowoż tylko ziemniaków, przeznaczo- 
nych na cele bezpośredniej konsumcji. — 
Przeróbka ziemniaków i handel przetwo- 
rami zietńniaczanymi podlegają reglemen- 
tacji państwowej. Zależą one od zezwole- 
nia ministerstwa aprowizacji, które roz- 
strzyga 6 tem, jakie ilości ziemniaków 
będą mogły być użyte nie na pożywienie 
dla ludności. lecz na cele nrzemysłowe. 
Najważniejszy dział przeróbki ziemniaków: 
wyrób spirytusu w gorzelniach, podlegać 
będzie w bieżącym roku bardzo silnym 
ograniczeniom. Jedynie nieliczna ilość 
gorzelń zostanie uruchomiona; spirytus w 
tych gorzelniach w najbliższym roku wy- 
produkowany, użyty będzie wyłącznie na 
cele techniczne. Gorzelniom naszym prze- 
to spirytusu do wyrobu napojów wysko- 
kowych w najbliższej kampanji produko- 
wać nie będzie wolno. Í 

„Z produktów, objętych monopolem 
państwowym wyjęta jest pewna ilość, ta 
mianowicie, którą prodncenci-rolnicy dla 
własnego wyżywienia potrzebują. Każdy 
przeto rolnik, drobny, czy wielki, ma pra- 
wo ze zbiorów swych pszenicy, żyta, jęcz- 
mienia i owsa tyle tylko dla siebie za- 
trzymać, ile mm i jego rodzinie niezbęd- 
nie dó życia potrzeba, Tą ilością rozpo- 
rządza swobodnie; oddaje do zmielenia 
młynom, czynnym bez specjalnego zezwo- 
lenia władz państwowych. Całkowitą po- 
zostałą ilość zboża wyprodukowanego 0- 
powiązani są rolnicy sprzedawać  wyłąoz- 
nie państwu, względnie przez państw 
wskazanym instytnojom. 

Od stopnia zastosowania się rolni- 
ków do tego postanowienia zależy los a- 
prowizaćji w najbliższym roku. Nie ulega 
howiem wątpliwości — na to wskazują do- 
świądczenia lat wojny, — że wśród pro- 
ducentów zboża, spekulujących na zysk 
per fas et nefas, ujawnią się siine ten- 
dencje defraudacji zboża, celem sprzeda- 
nia go pokątnie po lichwiarskich cenach. 
I jedynie sprawna, energiczna działalność 
organów ministerstwa aprowizacji może 
skutecznie przeciwdziałać tym aspołecz- 
nym tendencjom wśród rołników. Prawo- 
dawca uposażył te organa w dostateczne 
środki represyjne; dał im mianowicie pra- 
wo przeprowadzenia postępowania karno- 
go i wydania orzeczeń wobec tych, któ- 
rzy sprzedają zboże nie uprawnionym in- 
stytncjom, lub gromadzą dla własnego u- 
żytku zapasy zboża względnie jego prze- 
tworów ponad potrzebę. Kary przewidzia- 


80. 
A.Antczakowski 
„Krawiec nowoczesny 
: nagrodzony najwyższymi dyplomami Akademji J. P. 
Thorton'sa w Lo i F. Roussla Paryżn, 
£ 2 auli mó £ areca i ito 
Sii materj 
A Łódź, ul. Piotrkowska nr. 73 
h front, Il-e piętro. 
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PEO a E G 


PASTA DO OBUWIA 


w sianie twardym dla pp. fabrykantów i osób pragnących 
zająć się wyrobem. Po roztopieniu i dodaniu wskazanej ilo- 
ści terjentyny, gotowa do rozlewania w pudełka 


"A. Osuchowski, Piotrków. 


sroda, 27 sierpnia 1919 r. 


ne dochodzą do smeściomiesięcznego are- 
szitu lub do grzywny 100 tysięcy mk. 

Należyte stosowanie kar mogłoby 
wiele dobrego dla kraju zdziałać. Rolnik 
obówiązany jest cały nadmiar swej pro- 
dukcji zbożowej odstąpić państwa. Zobo- 
wiązanie to nie przedstawia się co do ca- 
łego zapasu zboża jednolicie. I tak muszą 
rolnicy pewien kontyngent zboża, objęte- 
go monopolem, bezwarunkowo dostawić w 
terminie przepisanym. ` 

Ten minimalny kontyngent, wyno- 
szący zależnie od obszaru własności rol- 
nej od 25 do 150 kg. z morga ziemi or- 
nej, ma być państwu zapewniony dla za- 
spokojenia najpilniejszych potrzeb lu inoś- 
ci w ośrodkach przemysłowych i centrach 
miejskich. Starostowie mają w myśl prze- 
pisów prześłać rolnikom nakaz dostaw w 
granicach powyższych norm. Niedostar- 
czenie kontyngensu w terminie naznaczoó- 


nym ma być przez organa aprowizacyjne | “ 
karane również aresztem do 6 miesięcy, |. 


względnie srzywną do 100 tysięcy mk. 
Rolnik, który w przepisanym termi- 
nie dostawi wyznaczony "mu kontyngent, 
nie zwolnił się tem samem od dalszej do- 
stawy. Całą resztę swej krescencji, po 
zatrzymaniu niezbędnej dla wyżywienia 
swej rodziny ilości, odstąpić musi orga- 
nom państwowym względnie instytucjom 
przez państwo wyznaczonym, po cenie z 
góry określonej. 
bom trzecim (handel pokątny) podlega su- 


rowym karom. Kontyngent zboża, wyżej 


wspomniany, ma służyć na potrzeby naj- 
bardziej zagrożonej ludności: miejskiej.l 
fabrycznej. Natomiast całe pozostałe zbo- 
że, zakupione przez państwo, -względnie 
uprawnione instytucje ma służyć na po- 
krycie potrzeb reszty ludności. c 

Obrót zbożem zmonopolizowanem od: 
bywać się będzie w myśl obowiązujących 


ustaw z reguły za pośrednictwem: instytn- - 


cji państwowych, względnie przez pań- 
stwo wskazanych, skutkiem czego rolnik 
nie będzie miał prawa odstąpić bie 
trzeciej zboża bezpoścednio; byłoby to o- 
bejściem monopolu państwa, chyba, że od- 


"nośna komisja aprowizacyjna udzieli ze- 


zwolenia. 

Wyjątek stanowi zboże siewne ozi- 
me, które gospodarstwa nasienne mają 
prawo sprzedawać bezpośrednio rolnikóm. 
Obrót zbożem siewnem tzn. od hodowcy 
do rolnika, nabywającego to zboże jedy- 
nie na siew, nietylko nie jest ograniczo- 
ne, ałe popierany przez państwo. Wyjąt- 
kowy ten obrót zbożem siewnem ozimem 
dozwolony jest jedynie do dnia 1 paździer- 


nika b. r. 


—— 0 -— 


Widoki rodzajów. 


Zbiory zapowiadają się dobrze, ~" 
Wyniki ankiety ministerjum aprowizacji, 


Wydział statystyczny  Ministerjum 
aprowizacji, otrzymując co miesiąc ze 
wszystkich powiatów byłej Kongresówki 
komunikaty o stanie zasiewów i przewi- 
dywanych urodzajach, obecnie może z0- 
brazować w przybliżeniu przewidywane 
urodzaje ważniejszych ziemiopłodów. 

W drugiej połowie lipca przedsta- 
wiało się to, jak niżej podajemy. 


Pszenica. 


Na ogół urodzaj był M, A 
dobry, w lipcu wskutek nawalnych desz- 
oczów stan sporo się pogorszył, jednakże 
można było przewidywać urodzaj średni 
a miejscami nawet wyżej średniego: naj- 
lepszy w północno-zachodniej części Kon- 
gresówki (zachodnia część ziemi Płockiej 
i Warszawskiej) i północna część ziemi 
Kaliskiej) — przewyższyły plon z morga 
7—9 cent. metr. W ziemi Kieleckiej, Ra- 
domskiej i Piorkowskiej przewidywany 
urodzaj 6—7 cent. metr. z morga. Najgo 


$ 


12—1 


2—8 chorob 


-$V€< 


177-4 
Solidne „wykonanie! 


Odstąvienie zboża 080-* 


JLecznica Lekarzy Specjalistów. 


9—10. choroby oczu codziennie . . . 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Dr. Magdzicki 
11—12 chor. wener. i skórne codzien. Dr, Duikiew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie . . 
12—1 chor. wewnętrz. i dziec. (płuc i serca) Dr. Osiecki 
chor. kobiece i chirurg. codz. ur, Artyfikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz, Dr. Skusiewicz 
2—3 chor. nerwowe poniedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Dr. wiarx 
oczu codziennie 
3—4 chor. skórne i wener. códzien. Dr. stawowczyk 
3—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie «r« Jokiel 
8—4 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. -3r. HR. Goldberg 
4—5 ch. kobiece poniedz., środa, piątek Dr. Goldenberg 

UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 
2) Porada 3 mk. Operacja ʻi opatrunki wszelkiego 
rodzaj1—od umowy. 


Krawiec Wojskowy Sz. Platt 
Dzielna 9 (front 1-sze piętro) 

wykonywa krawieckie zlecenia dla wojska z własnego, oraz 

powierzonego materjału. 


Da 
rzej przedstawiały się południowe wschod- 
dnie powiaty z ziemi Lubelskiej i miej- 
scowuści między Narwią i Bugiem — 


4 do 5 nent, metr. z morga. 


Żyto. 

W czerwcu urodzaj przedstawiał się 
zupełnie dobrze, w* lipcu z winy desz- 
czów nastąpiło pogorszenie, w ażdym 
razie można go uważać za średni. Naj- 
lepszy w półnoeno-zachodniaj części Kon- 
gresówki i w południowej części ziemi 
Kieleckiej i Radomskiej — 7 do 8 cent. 
metr. z morga. Na reszcie obszaru Kon- 
nresówki przewidywany zbiór wynosi 
5—6 cent. metr. z morza. Za wyjątkiem 
południowo-wschodniej części ziem Lubel- 


sbelskiej i miejscowości między Narwią 
i Bugiem, gdzie miejscami przewidywany 


plon spada do 4 cent. metr. z morga. 


Jęczmień. 
Urodzaj jeczmienia przedstawia się 


bardziej różnobarwnie. 


Najwyższe nrzewidywane plony w pół 
noeno-zachodniej części Kongresówki sie: 
gają 9 cent. metr. z morga, najniższe 
w powiecie BRiłgorajskim i w okolicech 
Narwi i Ruga spadają do 3 cent. metr. 
z morga. Na ogół zaś wahają się między 
5 do 7 cent. metr. z morga, 


Owies. 


Przewidywany urodzaj owsa na ogół 
waha się w granicach 6 do 8 cent. metr. 
z mora, Najwyższy przewidywany w pół- 
nocno-zachodniej części Koneresówki do- 
chodzi do 10 cent. metr, z morga. 

Naturalnie wskazane wyżej przewi- 
dywauia mogły się nieco zmienić z po- 


| wodu warunków atmosferycznych; poda- 


nych liczb nie należy uważać za zupeł- 
nie ścisłe. 


Notatkiekonomiczne 


—— 

Potrzeby kredytowe rządu węgier- 
skiego. W tych dniach odbedzie sią 
w Budapeszcie posiedzenie rady naczelnej 
banku austro-węgierskiego. Przy tej oka- 
zji będzie miała miejsce dyskusja między 
przedstawicielami banku, rządu węgier- 
skiego i budapeszteńskich instytucji kra- 
dytowych, która dotyczyć ma urachomie- 
nia większych kapitałów na wegierskie 
potrzeby finansowe. Rząd węgierski prze- 
jął od rządu bołszewickiego próżne kasy 
państwowe, szczególnie, że wydrukowane 
białe banknoty nie są pieniędzmi, przyj: 
mowanymi w życiu pubłicznym. Od roz- 
woju wypadków w dniach najbliższych 
zależy, czy pertraktacje toczyć się będą 
z obecnym gatinetem, czy też trza będzie 
czekać ma utworzenie nowezo rządu. 
Austro-węzierski bank jest zdania, 26 
musi on każdego rządu węgierskiego wy- 
magać oświadczenia, że odpowiada on za 
straty, jakie poniósł baok za gospodarki 
bolszewickiej. Dopiero gdy ta sprawa bę- 
dzie wyświetlona mogą się zacząć roko- 
wania na temat nowych kredytów. Gdyby 
doszło do skutku porozumienie, to byłoby 
możliwem, by banki budapeszteńskie dały 
kredyt na obligacje skarbowe rządu wę 
gierskiego i obligacje te przedstawiły 
potem do dyskonta w banku emisyjnym. 


Nowe tory handlu i przemysłu 
w Angljl. Urząd handlowy w Anglji ma 
według wniosku rządowego otrzymać nad- 
zwyczajne pełnomocnictwo, aby w razie 
nagłego wwozu towarów, któreby mogły 
być sprzedawane niżej angielskich kosz- 
tów produkcji, całkowicie zawiesić import, 
Idzie tutaj głównie o farby, szkła opty- 
czne i soczewki. Pozatem rząd zajmuje 
się sprawą produkeji siły popędowej. 
Na jesieni ma być wniesione prawo o 
eksploatacji sił wodnych. Prowadzone w 


Dr. Garliński 


Ur, Łurowski 


Dr. Mic -alski 


- - - 


4085—26 


niu z sieci 
PRĄDNIO 
Ceny przystępne! 


GRO nnn S: 


| 


Szyndler-Zys 
artystka-skrzypaczka 
udziela lekoji rry na skrzypcach. 


Przyjmuje od | września 0d 2 — 5 popoł.. 


tym kierunku badania będą miały nieobli- 
czalne znaczenie dla przyszłości przemy 
słu angielskiego. -Z kolonjani omówiono 
już i to z dobrym wynikiem sprawę wzmo- 
żenia stosunków handlowych wewnątrz 
imperjum. Jednsk i liandel ze zniszezo- 
nemi częściami Europy nie będzie zanie» 
dbany, Co się tyczy rolnictwa, to ustano- 
wione i obowiązujące obecnie ceny ną 
produkty „rolne zachowają moo gwoją 
przynajmniej na przeciąg jednego rokn. 


Naprężone stosunki niemiecko-ame- 
rykańskie. Szwajcarskie stery kupieckie 
otrymały w ostatnich dniach sprawozde- 
nie o sytuacji finansowej między Amery= 
ką a Niemcami. Wedłur tych informacji 
zagraża zerwanie układów między amery« 
kańskiemi i niemieckiemi finansistami w 
sprawie udziełenia Niemcom większych 
kredytów towarowych, » ` 

Jako powód podają amerykanie obe:. 
oną politykę finansową niemców. Morgan 
orzekł w tych dniach, że wypowidzenie 
się Erzberzera w. 'snrawie zacarnięcią 
zagranicznych kapitałów, podkopało de 
tego stopnia kredst-niemiecki, że zagraża 
mu zupełne bankructwo. O ile Frzber- 
ger będzie wszelkiemi drogami zmierzsł 
do zagarnięcia tych kapitałów, które nie 
są już, własnością Niemiec, to może te 
wywołać konflikt międzynarodowy. 

Jest to prowokacja ze strony Nie- 
miec i w takich warnnkach nie może 
być mowy o normalnych do nich stosun= 
ków gyspodarczych innych państw. 


Kopalnie Jaworżnickie. Zakupno 
kopalń Jaworznickiego Gwarectwa węglo- 
wego w Jaworznie (zagłębie krakowskiej 
ma być wedle wiadomości krakowskich 
rzeczą doronaną. = = = 7 

Kopalnie tó nabywa od miljarderów 
wiedeńskich. D. Guttmanna i br. Gustawa 
Springera za cenę 80 miljonów koron kon- 
sorcjum, w skład którego wchodzi gminą 
m. Lwowa, gmina m, Krakowa i szereg 
instytucji bankowych z bankiem krajo- 
wym i przemysłowym na czele. Połowa 
ceny kupna płatna jest przy podpisania 
kontraktu, druga połowa po roku, za pór 
ręką państwa polskiego. 

Jak nam donoszą, tranzakcja ta przed: 
stawia dla zainteresowanych w niej miast 
Lwowa i Krakowa poważne korzyści. U- 
działy miast (po 12 i pół miljonów koron) 
uzyskane będą drogą pożyczki państwowej, 
spłacalnej w szeregu lat. 


O węgiel rumttński. Do Bukareszta 
przybyła znaczna lożbś zagranicznych mi- 
sji celem zakupu zbożarumuńskiego. Zbo* 
że, przeznaczone dla eksportu, znajduje 
się w dokach w Gałaczu. Rumunja żąda 
zapłaty w lejach. Ji 


ox are 
tar 
„iw 


Spadek marki. 

Berlin, 26 sierpnia. (PAT). Radja 
pozn. W. kołach finansowych wywołał 
spadek kursu marki wielkie zaniepokojee 
nie. Na rynku szwajcarskim spadł kurs 
marki do 25 centimów. 


Gielda warszawska. 
Dnia 26 sierpnia. 


G proc, obl, m, Warsżawy 1915-16— 198.-— 
proc. obl. m., Warszawy 1917 za 100 mk.— 
proc, obl, banku memek. za 100 mk.— 97.— 
i pół pr. listy zast. zemsk Ai B.— 187.— 
proe. listy zast, m. Warsz, —211.—, 204— 
i pół pro. y ». 197— 187.— 

Ruble carskie — 108.50 104.26 

Rubie dumskie 44.25 — 48.75 

Korony — 48.50 — 48,40 

Franki — 340.— — 345.50 

Funty 199.— 109.25 

Dolary — 31.32 


R Ork Or os 


—— 


Długa AŻ 43.. 


"BIURO TECHNICZNE 


2 DYNAMO“ 


Inż, RUBINSTEIN 
przeniesione żostało z ulicy Andrze 
ja 4 na uicę 


Piotrkowska 85 
wykonywuje INSTALACJE ELEKTRYCZNE w połącze» 
miejsk 
i PRZE VODNIKI miedziane. -. 


oleca ze składu SILNIKI (motory) 
998-1 


Państwolwy rząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby | 
Komisja Włókiennicza 


poszukuje: 1) I-go włókiennika z odpowiednią praktyką na posadą 
kontrolera drobnego przemysła włókienniczego; 
2) l-go włókiennika z odpowiednią praktyką na posadę objazdo- 
wego kontrolera przemysłu włókienniczego; 
8) igo pracownika biurowego do kalkulacji i sprawozdań, 
z znajomością włókiennictwa. 


Wynagrodzenie miesięczne. Do punktu 1-go i 2-go — 900 do 1200 mk. mie- 
sięcznie, zależnie od kwalifikacji praktycznych i wykształcenia. Prócz tego ) 
troler objazdowy bądzie pobierał djety. Do punktu 3-go — 800 do 1000 mk. mie- 
sięcznie, zależnie od kwalifikacji, Własnoręcznie napisane dodania wraz z referen- 
cjami należy przesyłać do biura Komisji Włókienniczej w Łodzi, Aleje Kościusz- 

ki X: 1 wejście I, III piętro. 


Sroda, 27 sierpnia 1919 r. 


etu IIA: Pehy tY 
af 
i 


oma ED IN a 


I-szy raz w Łodzi 
Arcydzieło amerykańskiej sztuki i te- 
chniki kinematogr. Złotej serji 1919 20 r. 


(W Krainie Maharadżów) 


Niezwykle piękny i oryginalny dramat indyjski w 6 wielkich częściach, według słynnego dzieła 


R. Miplimsa 
Obraz wytwórni B.ci Pathé w Paryżu. 


Zdjęcia wykonane w indjach. 


Niebywała 


kon- 


152—2 


„łancslarja Miejskiego Seminarjum 


l 


sensacia! 


Aby uniknąć tłoku przy kasie, prosi się Sz. Publiczność o 
przybycie na wcześniejsze seanse. 


D CZGLZ) 


Szybka i dokładna obsługa! 


SEn WAGI i CIĘŻARK 


CAERSE AMI WARSZTATY REPARACYJNE! RK E | o. 


w AP ZA U ORIENTE, „chg zę Wda ZKZ SOD ” 


Sensacja! 


= PIOTRKOWSKA 131 
Ważne dla wszystkich kupców! 


Wszelkiego rojzaju wagi i najrozmaitszych 

-. rozmiarów stempiowane ciężarki systemu me 

trycznego znanej, najlepszej fabryki wag „Weber, Dah- 

ne i S-ka w Warszawie* są do nabycia bezpośre- 
dnie u przedstawiciela firmy 


Inż. Pawła Bekera 
ul Piotrkowska A£ 131 


Uwaga: Warsztaty reparacyjne na miejscu wykony- 
wują szybko i precyzyjnie wszelkie roboty 
w ich zakres wchódzące. 


Ceny fabryczne I 


[Corso 


Początek przedstawień codziennie 
5, 7,9 w. w niedziełe i święta od 3. 


o 
Miljon 


i inne 


. .. . 
materjały piśmienne 
sprzedają bardzo tanio Bracia 
Schlięper Bydgoszcez(Bromberg) 


>» 
Drożdże - 


Warszawskie, Wola Kry- 


sztoporska i inne. 
te 7.50, Duble 6.50 mk. 


211—0 


Mieszkanie umeblowane 


Nauczycielskiego męskiego w Łodzi RARE, Zgierska 14, 


= = 246—3 
Czerwona 8 Otwarcie! dn. 28 sierpnia o g. 4 pop. Otwarcie! —— ——— a 
. . p LEJ r 
składające się z 2-ch do 4-ch pokoi z wygodami dla ||przyjmuje codzień od 9—1 zgło- Restauracja „fkwarjum z Jlonstantynowska 13 Dr f Sonenber 
dwojga osób RE WIO AAA WRO Lokal gruntownie odrestaurowany! Prowadzony będzie przez b. U l 


fachowca z Warszawy. Znawcom polecam wyborową kuchnię, pro- 
wadzoną przez pierwszorzędne siły fachowe, Bufet zaopatrzony 


ay ya 6-cio oddziałowa, na 
w wyśmienite zakąski i wyborowe wina, wódki i likiery krajowe 


urs. pierwszy przygotowanie o 
zakresie 4-ch klas szkoły śred- 


powrócił 


poszukiwane od zaraz. 


skiego” sub „Zaraz*. 


Onłoszenia drobne. 


Kupa 
A. h. LB LĄ À. Uwaga! Galia: 
bę, futra, karakuły, bieliznę, dy- 
wany, kwity lombardowe. Wól- 
zańska 43, m. 6. Płacę najwyż- 
ze ceny, 091—15 
pose- 


A.A. A. R. A. Najteńsza 


ZONO- 
wa wyprzedaż resztek na męskie, 
damskie i dziecinne ubiory i pal- 
ta, Bostony, szewioty, tuchkre- 

y; korty, welury na palta, su- 

na, wełna i bawełna na bluski, 
suknie i kostjumy, jedwabie, e- 
taminy, batysty białe i kolorowe, 
cajgi, barchany, chustki. Prawie 
0 00 proo, taniej niż, wszędzie, 
bo w mieszkaniu prywatnem. U- 
waga! dla kupców ustępstwa, 
Kilińskiego N 40 (Widzewska) 


tr, II p. m. 10. 268—10 
MK! Mable rs oprzedam tar 


race, szafy, bieliźniarkę, otomk- 
nę, kredens, stół, krzesła, tremo, 
obrazy, Piotrkowska 261, m. 4. 


Do "tatar kesto ofc kaczki koca 
À Mebla; łóżka, materace, Sza- 

. J» fy, stół, krzesła, oto- 
manę, lustra, biurko, fotel, pra- 
sẹ, bieliżniarkę, komodę—sprze- 
dam tanio. Piotrkowską 228 m. 3, 
1 p. front. 284—6 


| Meble z kiiku pokoi, fotel 
. wygodny, sprzedam, 
Piotrkowska.189, m. 9. 259-3 


4 Krawcowa z długo 
Bacziość! ietnią praktyk 4 
przyjmuje wszelkie roboty i ob- 
stalunki na damskie i dziecinne 
abiory, wykonywa prędko i soli- 
dnie po cenach nizkich. Wól- 
ozańska JM 159, front, 3 piętro 
aa prawo. 172—3 


Łaskawe zgłoszenia w administracji „Głosu Pol- 


812—1 


od Sieradzem 
Do sprzedania ier rinin 
murowany, solidnie zbudowany, 
ogród owocowy 1i park 7 mor- 
gów, ornej ziemi 4 morgi i łąki 
l m. Bliźsze szczegóły na miej- 
sou, Adres: Księgarnia pani Ko- 
walskiej w Sieradzu, > gg b 

276- 


urządzenie całkowite 
lomowe z dwóch pokol i ku- 
chnl wybornego gatunku zaraz 
do sprzedania. Wólczańska 91, 


m. 40 302—2 
- | Warszawskie czyste i 
Drożdże dublóe, ja cenach fa- 

brycznych. Minc, Zgierska 24. 
270—3 


śi pokój umeblo= 
0 wyna.geia As A elektry- 
cznem oświetłeniem przy inteli- 
gentnej rodzinie, front, 11 piętro 
m. 8, Sienkiewicza 63. 
polka, do 4-letniego 
chłopca, zarazem do 
pomocy pani domu w gospodar- 
stwie, zaraz potrzebna, jado- 
mość: L, Plihal i S-ka, w Karo- 


lewie, od 10—11 rano. 290—3 
Inieligoutna rodzina (izraelie 


«a) przyjmie v- 
czennicę z cnłodzłennem utrzy- 
maniem. Troskliwx opieka. Pia- 
nino na miejscu, Pomoc w nau- 
kach. Of. pod „A. Z, 26* do ad- 
ministracji „Głosu*. 269—3 


K ją bryczkę lub amerykankę 
UpiĄ z pokryciem w dobrym 
stanie. Dowiedzieć się — Piotr- 
kowska 14, tel. 174, Kantor lo- 
terji 300—1 
K n młody, bryczka, uprząż w 
on dobrym stanie do sprzeda- 
nia. Zgłaszać się: Karolewska 11 
m, 6. 255—3 


ma „ozna 


niej, na drugi 5-ciu klas szkoły 
średniej. Byrekoja: x 
n0— 


i urządzenie sklepowe= 
Mebl: tanio do sprzedania, ul. 
Nowo-Zarzewska X 56. 286-3 


k jmę j 
rysunku przyjmę jeszcze 
Nauki kilka godzin. Oferty sub, 

„Rtttynowany* w „Głosie*, 
245—3 
kazyjąje redens Tata do 
Okazyjni sprzedania. Pasaże 
Szulca 36 m. 26, zastać do 9-ej 
rano. 04—2 
nezuknie korepetycji w za- 
Poszukuję kresie 0-ciu klas, 
Specjalność: matematyka, polski. 
Łaskawe oferty dla „S. M.* do 
„Głosu*. 280—1 


rutymowana nau- 
Potrzebna czycielka do Szko- 
ły Koedukacyjnej w Łodzi i in- 
teligentna freblanka z muzyką, 
Wiadomość ul. Piotrkowska 84, 
Szkoła. 283—2 


LECA 


298—1 

i dwa pokoje ele- 
Poszukiwane gancko umeblo- 
wane dla dwojga osób. Możiiwie 
w śródmieściu. Oferty w „Głoste* 
dla „L. 8." 311-2 


, dziewczyna do ro- 
Potrzebna $i kuchennych w 
mleczarni. Piotrkowska 109, 


303—1 


centrytugalna, działa- 
Pompa jaca 450 litrów na mi- 
nutę; zupełnie nowa do sprzeda- 
nia. Bliższe szczegóły w Heleno- 
wie, Północna 36. 292—3 


i fortepiany nowe i uży- 
F ianina, wane, reparacje, stro- 
Jenie, przewożenie, zamiana, ku- 
pno instrumentów, Ceny niskie; 
można na raty. Chodkowski, ul. 
Sienkiewicza 25. 


619—11 lskim* pod „L. 2222". 


i zagraniczne, 


180—3 


j: —4 pokoi z kuchnią, 
Posz JĘ na magazyn okryć 
damsK16h. Pożądane w centrum 


miasta. Oferty w „Głosie* pod 
„11262*, 26. —3 
zaraz zdolne panny 
Potrzebne do pracowni sukien 
A. Marszałkowskiej, Piotrkowska 
117. 274—2 
Pokój lub dwa umeblowane z 
| clektrycznem oświetle- 
niem do wynajęcia. Nowo-Ce- 
gielniana A 26. m. 8, front. 
204—2 


> , reperacje wszelkich 
P F Zyjmuj : systemów maszyn do 
szycia u siebie I na miejscu, Ra- 
dwańska 49, m, 35. 


z kompletnem urzą- 
Piekara'a dzeniem do wynaję- 
cia. Wiadomość: uł. Wodna 21. 

207—3 
Pl 40X60 koło omentarza (Do- 
ac ły) t różne meble są do 
sprzedania. Wiedomość u A. H. 
Kilińskiego 144, m iż. 213-34 
4 Biuro Nauczy- 
PierwszorzzdN? cieti gy. 
kowskiej, Przejazd 14, poleca: 
Nanczycielki do średnich zakła- 
dów naukowych, oraz domów pry- 
watnych; frehlanki, bony z szy- 
ciem, krawcowe, kasjerki, ekspe- 
djentki, bufetowe, gospodynie — 

świadectwa chlubne 217 


dect -MS 
Potrzebuję feki s000 inb aeoo 


marek, Oferty sub. „R. M. 20" 
do adm. „Głosu*. 218—2 

a i. panienki do 4-letniej 
Poszukują dziewczynki na przy- 
chodne. Nowo-Cegielniana |8. 
m. 3, 220—3 


Skł; d gpteczny sprzedam, Ofer- 
dll ty składać w „Głosie Pol- 
1556—3 


— 


Bedaktor i wydawca Mascell Sachs, 


s| Sklep 


Dia towarzystw dwa oddzielne pokoje wygodne. 
Polecając się łaskawym wzgiędom Sz. Publicznosci pozostaję 


Z poważaniem 
Kazimierz Mański. 


Rz da rolni samotni 4 dobremi 
ą cy kwalifikacjami świadec- 
twami potrzebni, Gospodynie wiej- 
skie z praktyką, ewentnalnie 
szkołą gospodarczą, dostaną ko- 
rzystne posady. Pierwszorzędne 
Biuro Pośrednictwa Pracy Feli- 


ksy Sękowskiej, Przejazd 14. 
Sklen spożywczy z powodu wy- 
p jazdu zaraz sprzedam. — 


Wiadomość na miejscu, Staro- 
Zarzewska 54. 247— 


Sklep 


rzewska 101. 


216—3 | Łodzi. 


spożywczy do sprzedan 
Wiadomość — Staro-Za- 
147—3 


towarów kolonialnych i 


wadzony, do sprzedania. Wiado 


mość: Piotrkowska 175. 275-3 
poszukuje lekeji w 
Student szkołach. Łaskawe 


zgłoszenia sub. „Student® skła- $zpiro 


dać do adm. „Głosn*. 213—4 


mewa 


. +" mogę 
3 dzieci kompietn low- 
skiego. Zajęcia w ogrodzie, Za- 
wadzka 25, lewa of. TE p. m, 11. 
‘31—53 


aa mk 


łagrdjone dormant, 


lter Sala zgubiła paszport, wy- 
dany w Łodzi. 


ĄSz Owsiej zgubit paszport, wy- 
dany w Brześciu Litewskim. 

26! - 3 

fryónm Abram zgubił paszport 

rosyjski, wyd. w Penzy. 215-3 

poza! Regina zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 

162- 3 


godiewicz Franią zgubiła “PASZ. 
port wyd. przez polsktego kon- 
sula w Bernie. 


iiinn PA aara 


ahhh ahh 


pz tączy do U 


219—316 proc. obi. m. Łodzi, 


Choroby skóry, dróg mocz 
wych i, weneryczne: 
Zielona N£ 8. Od9 do 11 
i od 4—6 pop. 843 —22 


frana Stanistawa zgubiła legi- 
tymację chlebową na 4 osoby, 


frenktel Dawid zgnbił paszport 
rosyjski tymcznsowy, wydany 
w Moskwie. 295—3 


Frydman Moszek Lezer zgubil 
paszport niemiecki, wydany w 


204—4 


dodiewicz Frajda zgubiła prst 
a port, wydany przez polskiego 
konsula w Bernie. 19—3 


Za RE Ryszard zgubił paszport, 
ia 


wyd. w Łodzi. 214—4 


uczyński Hersz zgubił kartę 
węglową. 257 —l 


delikatesów, dobrze zapro- | | miński Apolinary zgubił Jegi 


tymncję chlebową na 3 osoby, 


(WAC:"LA Walerja zgubiła pasá- 

d port niemiecki, wydany w Ko- 

luszkach. 164-38 

Qjzer zgubił kartę węglo= 

wą N 70620. '58—1 

kowronek Józef zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
508—3 


przyes Mozes zgubił paszport 

niemiecki, wyd. w Łodzi. 

1 khaaa Sianisłąwa zgubiła pasz- 
port tymczasowy, wyd w Ło- 


dzi, 42—3 


1:6—3 | Thiele Ferdynand zgubit legity- 


mację chlebową na 4 osoby. 
205—1 

Irych Matylda zgubiła kartę 

węglową. 267—1 
dwa kwity Poiskie 

Ząwhiono Krajowej Kasy Bots. 

czkowej na imię Gersza Kaszuba: 

1) N 498 z dnia 20 stycznia I9r. 

na zastaw mk. 10,000 6 proc, obl. 


pasz-|m. Łodzi, 2) N 503 z dnia 3 lu- 


tego 19 r. na zastaw mk. 10,000 
305—1 


